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KURJER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Min. 3ec z wiz;s <? w mianuj
Przyjęcie u n>in. Hackzella‘P O W IT A N IE  N A  D W O R C U  

W  H ELSINK ACH .

H ELSIN K I, (Pat|. Dziś o gotłz. 10.50 
przybył do Helsinek na pokładzie „Cie­
szyna** min. Beck w raz te małżonką o im  
pp. dyr. Łunieńskim i sekretarzem Fry­
drychem, którym towarzyszą również 
małżonki.

Na redzie pow itał min. Beeka poseł 
IL P. w  Helsinkach Charwat, który wyje 
chał na spotkanie w raz z generalnym  
dyrektori m urzędu morskiego Jekine 
nem na jacheic prezydenta „ElakomP*.

N a  wybrzeżu południowem portu 
heisingforskiego oczekiwali min. Beeka 
minister spraw zagr. Finlandii p, Haek- 
zell z małżonką, p. Chaiwałowa, podsc- 
krctarz stanu Kiyikoski, szef protokułu  
Ilakkarainen, wyżsi urzędnicy minister 
słwa oraz cały personel poselstwa K. P.

Przybyli również bawiący w Helsin­
kach poseł Finlandji w  W arszaw ie Id  
man oraz poseł łotewski w  W  arszawie 
Walters.

Pozatem obecni byli członkowie fió  
sko-polskiego towarzystwa zbliżenia z 
red. Ahe. b. posłem Gyłlenbegelem i prof. 
Mikf ola, dziennikarze polscy i lińscy 
oraz miejscowa kolonja polska. Min, 
Beck przybył w mundurze członna pol­
skiego oficerskiego jachtklubu. Przy po 
witaniu min. Ilackzell wręczył p. Beck c 
wej bukiet białych i czerwonych róż.

Po krótkiej s o?mowie z min, Haekzel 
leni i przedstawicielami społeczeństwa 
fińskiego i polskiego minister Beck od­
jechał samochodem wraz % towarzyszą 
cemi mu osobami do Grand hotelu gdzie 
zamieszkał.

NA  CM ENTARZU  B O H A T E R Ó W  
1 W IZ Y T Y .

IIELSINGFOIkS. (Pał). 0  godz 11 
min. 45 p. minister Beck w towarzyst­
wie posła R. P. Charwata, złożył wizytę 
ministrowi spraw zagranicznych Fimlan 
dji H a c k z e lllo w i, poczerni udał się na 
cmentarz bohaterów waik o niepodleg 
Łośe gdzie złożył wieniec. Podczas uro­
czystości składaaiia wieńca asystowali 
członkowie poselstwa R. P. z posłem 
Char watem na czele, wyżsi urzędnicy 
fińskiego ni.nis.ten.stwa spraw zagranicz 
nych oraz szef sztabu generalnego gen. 
von Oesii w  otoczeniu wyższych oiice 
rów armji i floty. Honorową asystę woj 
skową pełniła komtpanja marynarki wo 
jcnnej z orkiestrą

Następnie p. min. Beck z małżonką 
złożyli wizytę państwu Haekzełloin po 
czen. p. min. Beck odwiedził premiera 
Kivimaeki.

)
ŚNI 4.DANIE W  P O SE LS T W IE .

Po wizytach w poselstwie polskiem  
odbyło się śniadanie w ścisłem gronie. 
Między godz. 14 a 15.30 p min. Becka 
rewizytowali w apartamentach poselst 
wa p. premjer Kiviniaeki oraz p. min. 
Hackzell

f
W  PAR LAM ENC IE .

Popofuduiiu p. min. Beck zwitoził par 
lament, witany serdecznie przez marsza! 
ka sejmu kallio, przywódcę fińskiego 
stronnictwa agrarnego. VV) odpowiedzi 
ministeT Beck. dziękując za serdeczne 
słowa powitania, podkreślił, że odwie 
dżiny jego są dowodem niełylko dobrych 
slosiżnków dyplomatycznych między Pol 
ską a Finiandją ale także przyjaźni obu 
narodów.

Po zwiedzeniu pięknego gmachu par­
lamentu, p. min. Beck wraz z otoczeniem 
udał się do fińskiego Muzeum Etnografi 
cznego.

I1BLSINGFORS. (Pat). Dziś o godz. 8 
wieczorem fiński minister spraw zagra 
nicznych Hackzell wydał obiad na cześć 
ministra spraw zagranic/nych Polski 
Becka oraz jego małżonki. W  obiedzie 
wzięło udział ponad <>0 osob z koł poi i 
tyc-nych fińskich oraz korpusu dypło 
matycznego.

Przemówienie m n 
Hackzefla

Podczas Obiadu minister Hackzell w y 
głosił następujące przemówienie:

„Lkscilencio  panie i panowie.
Z uczuciem żywej radości korzystam ze spo  

80biMcśd. by w  imieniu swojem, jak i mej mał­
żonki, wyrazi!1, jak najserdeczniejszą i szczera 
radość panu ministrowi i pańskiej małżonce z 
okazji ich przybycia do Finlandji.

Miałem możność niedawno korzystać z pań 
skiej gościnności podczas ciężkich dni, klórc 
przeżywał nar mi polski. Powrócił mi z Polski 
pełen niezapomnianych wrażeu o wzruszającej 
i imponującej powszechnej żałobie spowodn  
straty największesjo syna narodu polskiego. W i  
działem jednak nietyłko smutek, ale również  
przejawy wicikiej siły j moc.i oraz niezłomną 
wolę kortynuowania dzieła W ielkiego Zm ar­
łego!

W  związku z przybyciem pana do Finlandji 
pragnę zapewnić V, isza Ekscelencję, żc wizyta 
jego powitana została z w id  kiciu' zadiu woleniem  
ponieważ w inny dohrze, że uarikl nasz eieszy 
się również wielką sytnpułją w  Polsce. W  cza­
sie mego pobył u urrwaiiło się we mnie to prze 
konanie. Pewien jestem, że wzajemna przyjaźń  
miedzy obu paszom i narodami w  przyszłości 
nadał wzrastać będzie, ponieważ F in ow ie  od- 
ezuwali zawsze w  wysokim  stopniu sympatię 
dla. Polski i dla Polaków  —  jakkolwiek nas/ na 
ród uważał, że warunki historyczne, kulturalne 
i  geograficzne wyznaczały mu przedewszystkiem  
miejsce obok jego sąsiadów zachodnich t. j. n- 
bok Innych państw północnych.

Ta wzajemna sympatja pomiędzy Finiandją  
i Polską nie jest wynikiem przypadkowych na 
strojów, lecz wypływa z tradycyjnego, głębo­
kiego i szczerego przekonania, wywołanego w 
jednym  i w drugim narodzie stwierdzeniem po  
dobieństw współczesnej hisłorji obu narodów w 
ich wspólnych aspiracjach do wolnoot-i i w  ich 
gorącym patrjolyźmie.

Biorąc pod uw’agę, że sytuacja geograficzna 
Finlandji i Polski stwarza między obli państ­
wam i wiele zainteresowań wspólnych, trwałych  
i, żc się tak wyrażę, realnych, my, Finowie, ro- 
znmiemy dohrze, że w  wysiłkach naszych ku 
utrwaleniu niepodległości własnego kraju o
małem -zaludnieniu, oraz d la utrzymania go zda 
la do wszystkich komp-likacy j m iędzynarodo­
wych, jednym z zasadniczych warunków  po­
wodzenia tyi h wysiłków, jest wszechstronny ri*z
kwit narodu i państwa polskiego.

Wlznosząc kielich za zdrowie W aszej Ekset 
lencji. składam wyrazy głębokiego szacunku dla 
Jego Ekscelencji, Pana Prezydenta Rzei rypos­
politej, jak  również dła bohaterskiego narodu  
polskiego, spadkobiercy świetnej przeszłości, 
wskrzeszonego po ciężkich doświadczeniach, by 
podjąć 1 nadal prowadzić swa w ielką misję 
dziejowa'*.

SERDECZNE POŻEGNANIE.
SOF JA. (1’itf). Bułgarska agencja tóle 

graficzna donosi: Ministrowie W acław  
J ę d rz e je  widz i generał Radew wraz z pa 
jiiarni i towarzyszącymi ministrom oso 
bami po krótkim pobycie w Warnie zwie 
dziii okolice miasta i udali sę wczoraj 
o godz. 20 do Sofji.

Na dworcu żegnali ministra Jędrzeje 
wicza burmistrz Mustńkow, komendant 
garnizonu Ilałaczew, prezes izby handlo 
wej Abadzij-ew i wielu innych, w tej licz 
bie ciało nauczycielskie.

Odpowiadając na wyrażone mu przez 
przedstawicieli władz bułgarskich życzę 
nia, rmnrster Jędrzejewicz podziękował 
za serdeczne pTzyjędie, jakiego doznał w’ 
Warnie.

Uczniowie szkół srednień zgromadzę

Odpowiedź mm. Becka
W  odpowiedzi wygłosił pan minisler 

Beck następujące przemówienie:
„Rad jestem, iż przy byłem do Helsing 

forsu z ofii jedna .wizytą, którą skfadam  
Jego Ekscelencji, ministrowi spraw za 
granicznych Finlandji panu Hackzeliowi 
orstz jego małżonce, w  odpowiedzi na ich 
wizytę złożoną w Polsce. Pobyt ich w śród 
nas był dowodem wzruszającej i cennej 
sympat.fi Finlandji dla naszego kraju, 
lak boleśnie dotkniętego zgonem W iel 
kiego W odza narodu, który w  swej spu 
ściźnie politycznej, będącej nakazem dla 
Polski, przekazał nam również przj jaźń 
dla narodu fińskiego.

Od chwili, kiedy kraj nasz odzyskał 
należne mu miejsce nad Bałtykiem, czy 
niliśmy stale wysiłki, by zacieśnić wczły 
stosunków, opartych na wzajemnej sy m 
patji i zaufaniu ze wszystkiemi krajami, 
położoiiemi v  brzegów tego morza. W ęz  
ły te istnieją zresztą od stuleci, a nowo 
czesana Iiistorja pot w ierdza jedynie ich 
dawne istnienie.

Prowadząc nadal politykę zbliżenia 
drogą kontaktów osobistych, jestem bar 
dzo zadowolony, mogąc stwierdzić ist 
nim ie wzajemnej życzliwości w stosun 
kaeh między Polską i Finiandją. Ta ży. 
ezliwość nie ma bynajmniej charakteru 
przejściowego, ino przypadkowego. Prze 
ciwnie, opiera się ona na uczuciach naw 
nych, stałych i szczerych, wynikających 
z jednakowego w  obu krajach gorącego 
patrjotyjttmi oraz umiłowania wolności.

Miałem już możność niejednokrotnie 
stwierdzić istnienie tej życzliwości w sto 
sunkach moich z w idu  przedstawiciela 
mi waszego kraju  na terenie międzynaro 
dowym, gdzie współpracowaliśmy szczc 
rze I lojalnie nad dziełem pokoju i utrw a 
leniem dobrych stosunków sąsiedzkich 
które są tego pokoju najbardziej istotne 
mi podstawami. Kierując się temi same 
mi przesłankami, polityka naszyeh kra 
jów  znajduje tak często równolegle di-o
gi-

Wznosząc kielich za zdrowie W aszej 
Ekscelencji, proszę, by zechciał pan wy 
łazić wobec lego Ekscelencji Pana Pre  
zydenta Repunliki Fińskiej, mój głęboki 
szacunek i przyjąć nasze jaknajszezerszc 
życzenia dalszego pomyślnego rozwoju  
dzielnego narodu fińskiego, który n r poł 
nocnym wschodzie naszego kontynentu 
tak świetnie reprezentuje cywilizację za 
ehodnią, charaktery żu jącą państwa pól 
nocne*.

ni na dworcu, żegnali owacyjnie gości 
polskich. Dziś min. Jędrzejewicz przybę 
dzie zrana do Sofji. skąd o godz 14 min 
30 wyjedzie pospiesznym pociągiem via 
Białogrod do Warszawy.

O DJAZD  Z  SOFJI.

SOFJA. (Pałj. Minister oświaty p. W a  
cła w Jędrzejewicz z małżonką oraz to 
warzyszące mu osoby, opuściły Sofje o 
godz. 14 min 30

Na dworcu żegnali odjeżdżających mi 
nister oświaty gen. Radew, minister woj 
ny Canew, sekretarz generalny minister 
stwa oświaty Kardizew, dyrektor proto 
kułu Kamew, wyżsi urzędnicy bułgarskie 
go ministerstwa oświaty oraz personel 
poselstwa polskiego w  Sofji.

Konferencja p:Astw 
, skandynawskich
BERLIN . (Pat), korespondent niemie 

ckiegu biura informacyjnego donosi ze 
Stokholmu, powołując się na czynniki 
rządowe, iż ministrowie państw skandy 
nawskich mają odbyć wspólną konferen 
oję jeszcze przed najbliższą sesją Ligi 
Narodów'.

Podobna konferencja odbyła się w ro 
ku 1934.

Włochy wolą rozstrzy­
gnięcie pokojowe? I

PARYŻ. (Pat). Hawas tak streszcza ar 
tykuł wstępny wt czasopiśmie póhirzędo 
wein włoskiem „Aiffari esteri": „W łochy  
uznają prawa Francji i W . Brytanji w  
Abisynji, podtrzymują w całej petni swo 
je prawa do ek -pansji w Afryce, wolą 
rozstrzygnięcie pokojowe od wojennego 
i sądzą, że powodzenie rokowań trzech 
mocarstw' zależy całkowicie od stanowi 
ska W . Brytanji.

250.000 ŻO ŁNIERZA W ŁO SK IC H
P R Z E W IE Z IO N O  JUŻ DO AFRYKI.
I ONDYN . (Pat). Agencja Reutera do 

nosi. że ze statków włoskich przepływa 
jąeych przez kanał Suezki w' drodze do 
Al ryki wschodniej słychać gromkie wi 
waty jadących żołnierzy.

Korespondent Reutera oblicza że w  
Erytrei wylądowało już okofo 250.(MB? 
żołnierzy włoskich. 1500 żołnierzy cho­
rych na malarję odesłano z powrotem do 
ojczyzny, na pokładzie parowca „Giu­
seppe Mazzini" wykryto 18 dezerterów.

M OBILIZACJA W  TR YPO LISIE .
RZYM . (Pat). Rozpoczęła się częściowa m o­

b ilizacja w o jsk  tubylczych w Trypolśsie. Na i>o 

k ładzie parow ców  „C e lio “ , „Pollen/n ' i La  tiu 

na“ odp łynęły  do Erytrei- silne oddzia ły  -Spahi- 
sów  i Askarisów.

Mnss^Iini n  w ielkich  m an ew rach  
w ło s i i c b

ifZ Y M , (P a l). Dziś rano M ussolini od lec ia ł 

sam olotem  do Spezz ii w  tow arzystw ie  w icem i­
n istra m arynarlc  adm ira ła Casaguari i w icem i­

nistra lotn ictw a gen. V a lle  poczcm  udał się na 

pokład  k rążow n ika  Zara, k ló ry  odp łynął w k ie  
runku Y ia regg io . P om ięd zy  V ia regg io  i wyspą 

T in o  odbyły  s ię w ie lk ie  ćw iczen ia  bom bardow a 

nia p ow ietrzn ego  z udziałem  eskadr zarów no lą 

dow ych  jak  i m orskich  P o  p ow roc ie  do Spezzii 
M ussolini p rzy ją ł defiladę f lo ty lli kon trtorpe
dow-ców

J Z-' ! :. „ , >J

Min. Blcmberg 
w Stokholmie

S T O K H O L M , (Pań . P rzyb y ł tu d zis ia j n ie ­

m ieck i m inister w o jn y  gen. von  B lom berg. Gen. 
wen B ’-omberg zatrzym a się w  Szw ecji oko ło  

tygodn ia  w  charakterze pryw atnym .

(: «v rąpssfr

Stany Zjednoczone wprow  a d i a j ą  
nbezpieczema społeczne

W A S Z Y N G T O N , (P a t). Z kó ł b ia łego  dom u 

kom uniku ją że uchwalona w czo ra j p rze z  senat 
ustawa o ubezp ieczen iach  społecznych jest w  

oczach prezydenta Roosevelta najdon ioś le jszym  
alktem w ykonan ia  je go  program u. Ustawa ta 

.pociągnie za sobą now e podarki k tóre  wynio-są 

KP/o roczn ie od  3 miljardórw d ola rów .
Sumy te będą w płacone na zasiłk i dla bez­

robotnych  i starców
Celem  ustawy jest u ratow an ie  narodu u m  

rykańsk iego  od n iepew ności o sw oją  p rzyszłość  
m atcrja lną.

Giełda warszawska
P rcw atne  -broty pozag ie łdow e: d o la r 5 26 

3/4. d o la r zło ty  9.02, rubel 4.69, c ze rw om et 
2.10, funt 26 22, budow lana 41,75, dotarów ka
53.50.

Min. Jędrzejewicz owacyjnie żegnany 
powraca do Warszawy
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Po rozruchach w f-r-est-Jo i rulonie

Na zd jęciach  —  dcinonslru jący robotn icy i b a ryk ad y  nu ulici.ch Brostu, wn iesione p rzez sti ajkują/'ych. 
■ W B U O l W M M M M B W M W e a o  — 1 — — —  — — — — ■ —

W  ̂ulonie i Breście uspokojenie Konferencja premj. Lavala
z prefektami FrancjiW  rULONIE.

PAR YŻ, {Pat). Jakkolwiek w  Tulonlc za- 
pau-owa* już spokój, to jednak ostatnie wypadki 
komentowane są w  dalszym ciągu przez 
publiczność. Są zbyt świeże, by życie miasta 
m ogło wrócić do normalnego stanu.

Dziś o  godz. 16-ej policja została ponownie  
zaalarm owana strzałami rewolwerówem i na je  
dnej z ulic, gdy jednak w ładze bezpieczeństwa 
przybyły na miejsce, sprawcy zdołali już zbiec. 

•'Robotnicy, przystąpili dziś do  pracy normalnie, 
w  godzinach ranny eh. Przy opuszczaniu w arsz 
tatów nie zanotowano żadnych manifestacyj 
lu b  wystąpień.

Mer miasta ogłosił dw ludności odezwę, wzy­
wającą do spokoju , w której jednocześnie wzy 
» *  ludność do szybkiego powracania do dom ów  

celom uniknięcia możliwości jakichkolwiek lo- 
^rydenłów. Oddziały wojskowe, jak  również od 
działy gwardji ruchomej, które ostatnio w-pro 
wadzono do  miasta, dziś rano opuściły rukin.

Na posiedzeniu przedstawicieli organ iz-ieyj 
.zawodowych postanowiono, i j  pogrzeb 2 ofiar 
zamieszek odbędzie sic ju tro  w  godzinach rau  
tych.

I>o Tulonu p rzyb iła  komisja, delegowana  
przez komitet przedstawicieli ugrupowań lewi 
eowych

-W BREŚCIE.
W1 Breście rów-nieź podjęto normalną pra  

«tę. Ulice miasta są jednak dość opustoszałe 
W szyscy turyści opuścili Brcst. W iadom ość o 
śmierci w- szpitalu jednego z rannych manifes­
tantów, dotychczas nie wywołała żadnej groź­
niejszej reakcji wśród r"bo tn ików , W  szpita 
lach cywilnych i wojskowych w  Bieście znajdu­
je się w  chwili obecnej 68 osób rannych w cza­
sie manifestacyj. Oo Brestu przybyła również

Niemcy mogą otrzymać 
kolonfe ?

PA R Y Ż , (P a t). „L 'e e h o  de P a ris “  donosi z 

Lc.ndymi, że panuje tam  przekonan ie, iż  wcześ 

m e j lub późn ie j dofdz.ie do dyskusji pom iędzy 
państwam i europejskiemri, licząc w tern NMemcy, 

o n-owym podria le  kolon  ji,

W  Lon dyn ie  sądizą także, iż  zatarg zlwojny 

pom ięd zy  W łoch am i a A b isyn ją  m oże kwć jesz 
cize usunięte gdyż przygotow an ia w o jenne Mus 

Soliniego ob liczone są ptrzedewszystkiem na to 

i>y za w yrzeozenie się w ojny otrzym ać kom pen 

nacje. Kom pensacjam i tagiem i b y łyby  kom isje  

ekonom iczne w  Abisyn ji w schodn iej i środko­
w e j a także podzia ł kolon  i j  portugalskich za od 

szkodo waniem .
Wiedług tych in fo rm acy j artyku ły 19 i 22 pak 

tu L ig i Narodów  m og łyb y  stanow ić form alną pod 

stawę d la  dokonania zm ian yf m apie A fryk i Na 

-tej drodze N iem cy otrzym aćby m iały Angolę a 

A ło ch y  —  M ozam bik.
—0O0—

Walka wojsk Japońsko- 
mandżurskich 
z bandytami

TOK-TO. (P M ). O ddziały japońsko - matid 

żurskie po lO-godtzinnej walce stoczonej na po 
ludn ie  od  charb iń -k ic j lin ji k o le jo w e j rozb iły  

grupę 300 bandytów , kłtórży pozostaw ili na placu 

boju  30 zabitych
No północ od Gzi ner a o wojsk a m andżurskie 

prow adzą  zaciekła w;>liki; z oddzia Itin  bandytów , 

liczącym  około  1000 ludz,i

komisja, delegowana przez komitet (sprawoz 
dawczy stronnictw lewicowych

SYNDY h. \T\ ROBO IM C Z E  P O T Ę P IA  
JĄ DEM ONSTRACJE.

P A R Y Ż  (P a t). Havats donosi: D ochodzenie

stw ierdziło , że incydenty w- Breście i Ta lon ie  są 
potęp iane przez syn dykaty  robotn icze. Zajścia te 

były w yw ołan e  przez m ęty. które przedostały- się 

do robotn ików  w- arsenale. Straż w- arsenalt nie 

a takio wała na bagnety wie k ierow ano przeciw 

m an ifestan tom  ani w- Tu lon ie  ani n igd zie  sene- 

galozyfków Z 89 aresztowanych ty lko 12 osób 

m do ponad 20 lat. W in o w a jc y  rozruchów  bę 

dą ukarani w- drodze sądow ej a n iektórzy adtni 
ilistracy jniie.

W  spi awre budowy grolbowca na Ros 
sie w Wmtie w którym ma być złożona 
urna z Sercem Marszałka Józefa Piteud 
sktego i trumna z prochami Jego Mat­
ki oraz urządzenia cmentarza Obroń­
ców Wilna, ina którym znajdować się: bę 
dzie grobowiec, otrzymaliśmy ze źródeł 
kompełenfnyclh następujące imformaeje: 

Budowa ipioyyadzona jest przez w i­
leński Urząid W ojewódzki według pro-' 
jęk tu profesora Wojciecha Jastrzębskie 
go, który też osobiście kieruje robotami 
pod względem artvsJyeznyim. Z ramienia 
Urzędu Wojewódzkiego (kierownikiem 
technicznym jest inżynier-arebdekt W il­
helm Markiewicz, kierownik oddziału bu 
do wian ego. Roboty wykonywa wileńskie 
przedsiębiorstwo budowlane „W iktor

PARYŻ. (Pad). Przemówienie. jakie 
premjer L-avu'l wygłosił do Wszystkich 
prefektów, zwołanych do Paryża, dla o- 
trzymania ścisłych mstrukcyj w sprawie 
polityki gospodarczej rządu, wywołało  
poważmy oddźw ięk francuskiej opmji 
publicznej.

Premijer Layal, po wyrażeniu swego 
zauun ia  do prefektów, oświadczył:
\ ,.\Vfe wszystkich dziedzinach administracji 
publicznej istniały pewne niedociągnięcia. Pa  
u m ie  jesteście jednocześnie przcd-IawicJelanii 
państwu i deprrlam cnfów . Chciałbym jednak, 
aby panowie uświadomili sobie przedewszyst-

Giedrojć“, wybrane na podstawie ogra­
niczonego konkursu ofert W  dniu 9 i 10 
b. m. rozbierano mur oporowy z cegły 
zmurszałej i wybrzuszony, oddzielający 
cmentarz Obrońców od cmentarza Ros­
sa oraz ogrodzenie cmentarza wojskowe 
go i dotychczasowe betonowe nagrobki 
żołnierskie, W  poniedziałek dnia 12 b. 
m. rozpoczyna się budowę noyvej ścianki 
oporowej żelazo-betonowej, która obb- 
cowama Ibędizie w myśl projekt n niurem 
/ kamienia łamanego (granitu polnego). 
Od poniedziaiku rozjXx-zyna się też ro ­
boty przy regulacji ulicy i zaułka Rossa, 
na odcinku, który wejdzie w obrąb po­
większonego cmentarza wojskowego 
bezpośrednio przylega j te ego do dzisiej­
szego cmentarza.

kiem. iż jesteście przedstuwioelam i państwa, 
chciałbym, abyście zrozumieli, że jeśli nie edo 
bH zieeie się na tir> droaą intcGigentiiej i aktyw  
nej współpracy —  ryzykujecie ta, iż mużeeie 
postawić państwo w  obliczu dramatycznej sy 
•uacji. N ie  możecie się ogruńiczuć tytko do roi1 
biernego narzędzia w rękach n.troau

M owl się łVęsto —  ośw iadczy ł iprem jer —  
a  jestem pewny, iż jest to niesłuszne że pre 
fekel myślą więeej o tym rządzie, który mą 
przyjść, niż o tym, który jeszcze rządzi. Mogę 
panom oświadczyć, łż możecie żywić najzupei 
riejsze zaufanie, możecie stąd odejść bez żad­
nego niepokoju, o ile cfaioeizi o zamiary rządu 
Możecie żywić niepokój lyllui w tym wypadku, 
jeżeli nie spełnicie waszych obowiązków Zw o­
łana narada wszystkich prefektów dowodzi ,ie  
k -a i znajduje się w sytuaeii wyjątkowej. W  grę  
wchodzą losy ustroju i przyszłość kraju.

* *
..LE  JoiiriiaI*‘ kom entu jąc p rzem ów ien ie  p re  

111 je ra  pisze, ż ip rzedewszyslk iem  zw raca uw agę 
n iezw yk le  stanow czy  ton  jego  p rzem ów ien ia . 
L ic zn i p re fek c i n ic u k ryw a li zdziw ien ia , a pm e- 
dew szystk iem  zadow olen ia , słysząc ten n ow y ję  
zyk  sze fa  sządu D ziennik nazyw a zeb ran ie  pre 
fek tów  (wydarzen iem  historyczncm , gd vż dotąd  
togo 'od iza jti zebran ie n ie  m ia ło  precedensu w  
d zie ja ch  3-ciej republik i

S oc ja listyczn y „P o p u la ire “  w y raźn ie  zan ie­
p ok o ił s ię p rzem ów ien iem  p rem jera , uw ażając 
to w ystąp ien ie  za n iezm iern ie dziw ne. Zaatako 
wał on  zw łaszcza ustęp końcow y, zaopatru jąc 
go następu jącym  kom entarzem : „cm to wszysł 
ku ma znaczyć? Jukle są zamiary prem jeraf 
Czy idznaeza to, że nawet, gdvby Izba go oba 
lita, to premjer nie odejdzie?-

Cement „Wysoka"
P A P Ę  DACHOWĄ 

po crnaLh konkurencyjnych
p o l e c a

M n P I U  I  W ilno, Ja g ie llo ń sk i 3
■ L  t e l .  o n  S - U

SKŁADY K ijow ska 8- tel. 999

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w zakreśla  o*1 I —Will k la ty  gim nazjum , 
r e  w s z y s t k i c h  p r z L d m l o * C w ,
(•psciali ość: polaki, matematyka i fizyka)

d z i a ł a  były  nauczyciel gim nazjum .
W a ia a k i  a k io m a u  P o s t ę p y  * .  - i  c a  i  w y a l -  

ki v o d  (w a r a a e ją  Ł a a k a w a  z g ł o a t a a ia i  
W ilno, ul. K rd iaw ska  T l  m, 18.

Kronika telegraficzna
—  YY1 CZASIE  T A JFU N U , k tó ry  n aw ied zi! 

środkow ą i północną część w ysp y  Lu eon, zgi 
nęło 126 osób

—  U  5 W ÓZ W łjG L A  K A M IEN NEG O  Z PO L  
SK1 w ilipcu rb. w zw iązku  z w iększą o 5 liczba 
dn i roboczych  w zrósł w p orów n an iu  z czerw cem  
z 753 ty*, itonn do  807 tys. tonai. W  lipcu r. ążb 
\v\ w (>-, ten wymosił 775 itys. tonn

ROS Et JU G O S l.A W JI YV YYiARSZAYYIE 
B R A N K O  LVZABE\YrlC Z  zoslat nrlanowany po­
słem  Jugosłuwji w Ankarze, gdzie  zastąpi Jan 
‘.ow irza , iirzochodzącego w  stan rozporządzał- 
nośri.

—  O l.BRZA M łE  ZA LK G LO S C t PO D A TK O - 
\VE W  S O W IE T A C H  ,,E kon oin iez .ska ja  Ż iźń “  
donosi iż za ległości podatkow e w  bow ictai h 
w zrosły  w ciągu ostatniej dekady lipca z 250 
do 347 m iljn n ów  rubli,

—  PO C IĄG  \YPAL>Ł N A  100 R O B O T N IK Ó W  
W lpobliżn m ie jscow ości tu  ku tu v K orei pociąg 
pasażerski w pad ł na grupę 100 robotn ików  ora 
c.ujących przy napraw ie toru. 13-tu -robotników 
zosta ło  zabitych  na m iejscu a 26 odn iosło rany.

3-kias. Koedukacyjna Srednta Szkoła Handlowa
z 4-ą kl. spec|aliiq o kierunku samorządowym

Stowarzyszenia Przyjailót Oświaty w Smorgoniach
przyjmuje kandydałów(teK) do dnia 1 w rześn ia r. b. Egzamin wstępny do kla«y i-ej 
(p isem ny) z języka polskteąo i matematyki odbgdzie się w dn. 2 września o g. 8 rano 

Do klasy 4-ej specjalnej o kierunku sam orządowym  przyjmuje na podstawie  
ukończenia 3-letniej względnie 4-ietniej szkoty hand^w e j.

Wszelkich informacyj udziela codziennie Kancelaria Szkoty.
Pisemne zgłoszenia kierować pod adr. SMORtSONIE, Średnia Szkoła Handlowa

ZWIEDZAJCIE

w Królewcu od 18. do 21. sierpnia 1935.
Wystawa wzorów i próbek towarowych 
W ystawa techniczna i Budowlana 
Wystawa rolnicza i rzemieślnicza 
Liczne wystawy specjalne, zwiedzania i wycieczki 

Wycieczka z Wilna na ulgowych warunkach przewidziana 
Bliższych informacyj udziela 

Przedstawiciel honorowy
Wilhelm Otto lub ORBIS

Wilno — Węglowa 12 Mickiewicza 17
tel. 16-79 te'. 8 83

Prace na Rossie
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f w €m s m € § E ę m
Amerykanie nie bez racji szczycą się 

temi, że pomyślne wyni(ki swej działał 
ności gospodarczej zaw dzięcza j wysił 
kowi i organizacji. Organizacja musi 
iść w  parze z w ysilkiem na każdem polu 
przedsiębiorczości ekonomicznej. W szy ­
stko jedno czy chodzić będzie o indywi­
dualne poczynania, czy też o realizację 
pewnych zamierzeń natury ogólnej.

W  Polsce do zagaunień organizacyj­
nych niezawsze przywiązujemy należytą 
wagę. Dlatego też nasze nawet dobrze 
pomyślane poczynania często kuleją i 
nie przynoszą pełni oczekiwanych skut­
ków.

Dziedziną, która prosi się o szersze 
uwzględnienie zadań organizacyjnych 
jest u nas liandol wewnętrzny. Zwłasz­
cza handel artykułami spożywczemi cier 
pi na rażące niedomagania. Iladel ten 
jest niesłychanie rozdrobniony i znajdu­
je się w  rękach wielkiej Mości pośredni 
kówT skupujących towar na sztuki i ki­
logramy i odsprzedających go później 
■większym firmom. To pośrednictwo, 
często kilkustopniowe, obciąża oczywiś­
cie cenę towam.

Ceny są w7 każdej miejscowości różne, 
gdyż drobny kupiec nie utrzymuje kon­
taktu z rynkami izamiejscowemi i ponie­
waż różna jakość towaru uniemożliwia 
porównywanie cen. Każda miejscowość 
w Polsce stanowi dla siebie odrębny ry 
nek

Są to wszystko zjawiska, które świad 
czą o złej u nas organizacji podaży.
Wtaściw7ie mówiąc, w handlu artykułami 
spożywczemi mamy do dzisiejszego dnia 
zupełny chaos i dezorganizację, którą da 
się usunąć tylko przez koncentrację za 
ofiarowania w określonych punktach 
sprzedaży i w  rękach jnstylucyj, odpo- 
w ladających za jakość towaru. Gdyby 
wszystkie zakupy odbywały się u nas na 
giełdach zbożow-o-lowarowycli i na tar­
gowiskach, -na które rolnik dostań zaibj 
przeznaczone do sprzedaży produkty, 
gdyby uregulowana była sprawa pośred 
nictwa targowego, notowań, cen, opłat 
targowych i t. p zagadnienia —  nie mie­
libyśmy zbędnych ogniw pośrednictwa. 
Dzięki temu ceny byłyby bardziej ujedno 
licom-, a rozpiętość ich m ię d z y  rolnikiem 
i konsumentem zmniejszona z korzyś­
cią dla rolnika i bez szkody dla kowsu 
men ta miejskiego.

Organizacja podaży i koncentracja za 
ofiarowania na giełdach i targowiskach 
jest podstawowa sprawą dla polepszenia 
naszego handhi rolniczego. Drugiem za­
gadnieniem 'jest organizacja aparatu i oz- 
prowadza jącego towar w kraju do kon 
sumenta i do przetwórcy. W  tym celu 
potrzebna jest nictyilko odpowiednia sieć

komunikacyjna w zakresie kolei, dróg, 
żeglugi, tertefonu i t. p., lecz rówtiież 
sieć niagazynow zbożowycli, chłodni, 
rzeźni, targowisk, hal mięsnych i t. p. 
urządzeń. Jest to więc zagadnienie in- 
westycyj, służących celowi handlu,

Prace w Polsce nad temi zagadnienia 
mi niewątpliwie postępują naprzód 
Stworzyliśmy już parę giełd zbożowych i 
mięsnych. Poszczególne miasta budują i 
reorganizują swe rzeźnie i urządzenia 
handlowe. Uchwalając plan polityki ro] 
ni-czej na rok 11),'1,5/36. Komitet Ekonomi

czny Ministrów7 przeznaczył 15 miljn zł. 
na rozbudowę urządzeń 'technicznych, 
niezbędnych dla usprawnienia przetwór 
ą twa i zbytu artykułów hodowlanych.

Dalecy jednak jeszcze jesteśmy od 
planowego w  tym kierunku wysiłku i 
właściwej organizacji akcji. W arto choć 
by przjpomnieć, że w ikońcu 1933 r. w7y 
dany został bardzo pożyteczny dekret 
Prezydenta Rzeczypospolitej w spiaw ie  
uregulowania obrotu zwierzętami, dro 
biom i mięsem, zmierzający do skoncen 
trowania sprzedaży tych artykułów na

-Koncesjonowane przez Kuratorjum  Okr Sckoln . W ileńskiego

K O E D U K A C Y J N E  
K U R S Y  W I E C Z O R N E

(z  p rogram em  g im n azjów  państwowych )

irn. „K O M IS J I F fH /H AC JI N A R O D O W E J "
w  W ilnie, ul. Mickiewicza 23

 -----  = =  pod protektoratem  Po lsk ie j M acierzy S zkolnej
p izy jm u ją  zapisy na rok szkolny 1935— 36 do wszystkich klas g im n azjum  typu m atem a­
tyczno-p rzy rodn iczego  i h um an istycznego . Zakres: duża i m, ła matura. SYSTEM  P Ó Ł ­
R O CZNY. Lekarz szkolny. Sekrelarja t ISursów czynny c od z ien rre  od  g e d z  16 e j do 20-ej 

prócz n ied zie l i św iąt przy ul. M ickiew  cza 23.

targowiskach. Dekret ten nie może być 
jednak należycie wykorzystany, brak  
jest bowiem rozwiązań i rozporządzeń 
wykonawczych \y zakresie kzeregtt ele 
mewlów, któreby umożliwiły wprowadzę  
nie go w życie.

Dzisiaj, gdy sprawa interwencji w  
zakresie podnoszenia cen artykułów ho 
dowrianych została —  w ceilu podniesie­
nia dochodu rolnictwa —  mocno posta­
wioną w programie polityki rolniczej, 
wydaje się, ż.e i te zagadnienia organiza- 
cyjno-hamdlowe będą musiały znaleźć 
szersze uwzględnienie.

Interwencja nie może tsię bowiem  
ograniczyć tylko do premjow7ania wvwo  
ni.

Należyte wykorzystanie kwot, usta­
lonych przez Komitet Ekonomiczny na 
urządzenia techniczno-handlowe, rozbu­
dowa środków7 komunikacyjnych z. kre­
dytów inwestycyjnych, polityka taryf 
kolejowych oraz wydanie przepisów  
prawnych regulujących sprawy handlu 
rolniczego —  będą czynnikami, uzupeł 
niającemi akcję premj' iwamia wy7wozu.

Czynników tych zaniedbywać nie 
można, jeśli -w akcji podniesienia doeho 
du robiików eheemy osiągnąć zamierzo­
ne rezultaty. J. R-

Kampanja antysemicka w Niemczeih

w  t : I

W  catycli Niem-czech trwa energiczna kam-panja antysem loka na w szystk ich  odcinkach życia. W  w ic iu  lokatach ro zryw k ow ych  kaw iarn iactę 
restauracjach w yw ieszano na-pisy „Ż yd z i są tu n iepożądanym i gośćm i". Na ulicach miuot p ow iew a ją  transparenty: „Ż yd z i są naszem  nie

szczęści cm ". „N iem ie c  nie kupuje u ży d a " i t d.

M o s t k a

N o w e l a

Ostatm raj wynurzyła się .gła i nowej 
czarnej łaty na przetartym łokciu kaf 
tanika Staruszka przegryzła nitkę, roz- 
gładziła wykończoną robotę i zdjęła oku 
iary.

—  .śpisz, stary?
—  Nie. A co? —  otzwał się głos męża 

z za szafy
—  Czyś zamknął sakotuszkę?
—  Zamknąłem
—  A kaczęta policzyłeś? Wszystkie?
—  Wszystkie.
Zamyśliła się Smutny, jak ostatnie po 

pykiwande dogasającej naftowej lampy 
uśmiech mignął w  wyblakłych, niegdyś 
niebieskich, oczach.

Przypomniała, jak to saikotuszka nie 
mogła sobie dac rady z dziećmi —  kaczę 
tami, gdy te wypłynęły na sadzawkę 
Chwila —  i oczy zgasły, a kąciki ust i 
równoległe do ich krawędzi zmarszczki 
wyciągnęły się ku dołowi. Łzy no błys 
nęły, bo dawno wyschły. Znieruchomiał 
wzrok nad łatą.

Czarna jest ta łaita. Nie to otchłań. Du 
źo w nie> widzą oczy, które wiele w i­

działy.
Z za szafy rozległo się chrapanie. 

Śpi Napracował się. Należy mu się 
ten son spokojny.

By snu nie mącić, nie mówiła mężowi 
nic o tem, że czternastoletni Pawełek  
pizepadł gdzieś przez dzień cały, że wiró 
cił z podbite*! okiem, że czuć go było 
tytoniem i p ;wem. Sama go wygderała, 
płakała przed nim i prosiła, żeby tego 
więcej nie robił. Zagroziła mu nu wet, że 
powie ojcu. A  on? —  Nic. Milczał, po­
tem zjadł talerz zacierki i położył się 
spać na tapezaniku w  sieni. Że chodzi 
gdzieś ciągle całemi dniam/i. —  nie mo 
że mieć doń nawet o to pretensji. A cóż 
on tu ma robić w naw/pół ciemnej izbie 
o opływających wilgocią ścianach? Ale 
niechby przynajmniej nie pił i nie palił.

Tak samo było na początku i z W ac ­
kiem. Przepadał gdzieś całemi dniami. 
Potom dorósł. Był ładnym chłopcem.

ię dobrze ożenić. Nawet Jadwi 
sia, córka rzeztiika z naprzeci ivka, co to 
ma dom (coprawda parterowy i drew­
niany —  ale zawsze dum) w posagu, mi­
le się do niego uśmiechała, i nieraz z 
nim całemi godzinami w bramie na po 
gawedee w-ystawała. Ale on. —  Et co 
tu gadać, zmarnował się, —  choć fwier- 
Jzi, że żyje s7zczęśliwie. Podwinęła się ta

łachudra, Zośka fryzjerka, co to była ko 
chanką Antuka zezowatego. I co Wacuś 
w niej upałrzyłl Z różnymi po knajpach  
się wałęsała, a mówią, że Antuk nawet 
ją posyłał na hulanki, bo i sam przytem  
nieraz najad! się, napił i pieniędzy od 
amantów Zośki pożyczał na wieczne nie 
oddanie. Petom rzuciła wszystkich i z 
Wackiem cafemi dniami Bóg wie gdzie 
przepadali. Anluk z zazdrości W acka  
nożem w- ciemnym zaułku przebił. Zoś 
ka przez całe dwa tygodnie, póki Wacek  
chory leżał, pod szpitalem siedziała, al 
bo od Magistratu na ciężką robotę przy 
kopaniu rowów7 kanalizacyjnych chodzi 
la. A co zarobiła, to wszystko dla W acka  
na papierosy i łakocie wydawała. I w- 
niej, choć w badziałej, ruszyło się jed­
nak seree, bo i on dla niej dobry był. 
Słowa złego na nią powiedzieć nie da­
wał. Jak tylko ze szpitala w-yszedł rzu 
cił dom -i zamieszkał z Zośką. A potem 
to nawet śluh po Bożemu w kościele 
wzięli.

Ojciec do dziś dnia W ackowi nie prze 
baczył. Ani jego, ani Zośki na oczy w i­
dzieć. nie chce, A ona, matka, ukradkiem 
przed mężem do nich chodzi szczególniej 
od lego czasu, jak Zośka w  ciążę zaszła. 
Wiadomo, dzikie to życie, —  tylko ob 
mowa ludzka z tego i zmartwienie, ale

cóż robić, kn dy inaczej nie można.
Dawniej i-naczej było. Ot choćby i ona 

sama. Szesnaście wiosen przy matusi na 
w-si przeżyła — przy robocie cały czas. 
Tyle tylko, że w niedzielę do kościoła by 
wało wymknie się, albo na wieczorynkę 
do sasiadów Do starszych dziewcząt ka 
Walerowie do demu, albo do stodoły na 
siano przychodzili, ale jej to me było w 
głowie. Ot, potańczyć, pośmiać się —  to 
i ona lubiła Może potem i onaby do 
chłopców większy pociąg poczuła, ale 
nie było na to czasu.

Siedemnastego roku nie skończyła, 
jak przyjechał Gabruk Zienkiewicz, ot, 
ten sani stary, co teraz za szafą chrapie. 
Ale wtedy lo on miał dwadzieścia cztery 
lata i w W ilnie w kaznaczejstwie rus- 
kiem za w-oznego służył. Przyjechał nie 
sam, ale ze swoim stryjem ‘swatem. Ro 
zesłali chusteczkę na stole, na chustecz 
ce postawili butelkę wódki. Matka kieł 
basę usmażyła. Jedh pili, interes oma 
wiaiąc, posag ustalili. \Yszvstk-o było po 
ludzku, —  nik nic zarzucić nie mógł A 
potem i w esele było porządne, trzy dni 
hulali. —  Ludzie dziwowali się i chwali 
li, ale wydziwiać i plotkować nikt nie 
mógł. Wszystko było tak, jak trzeba, 
jak z dziada pradziada byw-ało. A  teraz, 
—  bieda em erjiura mała a i życie mia
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K o p t y c K I  k o ś c i ó ł  w  ł b i s y n j i
Europejczycy, którzy byli w Abisynji, opo- 

, w ,daJ11 ciekawe rzeczy o  religjT. wyznawanej 
przez obywateli tego oryginalnego kraju.

Ablsyńezyey (z wyjątkiem ras niższych) są 
1 1 iwlomo. chrześcijanami, należącymi

rkoś *ioła prawosławnego, Ewangclję “ozpow-zc  
chnili tu wzięci do niewoli Judejczycy w IV  stu 
' <’ û pierwszy biskup abisyuski, Frunicntius, 
trzym ał święcenia z rąk św, Anastazjusza Ale 

ksandryjskiegin na zlecenie Justynjana I. Abi 
Syńczycy bronili chrześcijan w  Arabji od prze­
śladowań ze strony mahometan

Podobnie, jak to się dzieje wbecnie z cy­
wilizacją europejską, która spotyka «Łę -u 
espółżyje z życiem jaskiniowem, tak i nauca  

Chrystusa spotkała tu na swej dnutze prast ire 
zasady moralności i prastare tradycje. Ki-ięgi 
Mojżesza przenikly do duszy tbisyńczykow  

j głębiej, niż słowa ewangelistów Ob>caaji 1, l?j 
nc, które otrzymały poświęcenie ze strony Ko- 
ścioła, silnie r a korzeniły się. h siadz i t wosla- 
.w-ny stał się łu czeniś pośrednieni m d/y urn; 
dnikiem państwowym a czarodziejem w jskim.

Każdy Abisvńczvk nosi na szyi łańcuszek 
x krzyży kirm i z różne-mi tałiznu lami ze skóry 
w kioiorze a e r s u m  m. Są to miedzy iuuemi róż 
ne proszki I ainyezki przeciw rożnym tJwro 
bon. nieszczęściu a przedewszystk, ... przeciw 
oczom, i zuraiącym ur >k. Niem owlę pici męs­
kiej bywa na osiny dzień obrzezane, a na ezler 
dziesty dzień cd urodzenia chrzczone. Dziew - 

' ezvnU  chrzci się o.sicn*nasiego nnia po uffodze- 
' ni.< [mi n Abisyńczycy nie mają. Dzieci <>trzv- 

mulą -r/y chrzcie Imiona z i w angclji, jak np. 
C luystus Jc/,us, Jerzy^ Michael fpatroni Abi- 
synjil, a lbo  tei im',ona’ tanowfcje.e całe zdania, 
jak n p „Jesteś cały z* zioła", „Jestcs godna lo- 
ia cesarza", „G ra iffa  piękności", „Kolos świę- 
tej Panny" i L V* l --1" ' władcy Abisynji znaczy: 
.JSMa Trójcy Świętej , a imię następcy tronu 
\sf?o Vuscnim Rozszerzaj granice11...

Księża kościoła ćoptyekiego maj 4 0ibrzy 
mi w p łiw  na ludność i na samego w ladcc. Sa 
to jedyni propagatorzy oświaty w kraju, jedy­
n i U karze (w  Abisynji niema iadneg© |ekaP7a 
_  Abisyńczyka a lekarzy zagranicznych jest w 
służbie .-a ust w wi j o kz.ł0 czterdziestu), jedyni 
n au czyc ie l duchowni, ,najwięksi właściciele 
ziemscy i wtaściciele największej !iczbv nie­
wolników.

I)w a j lekarze. Francuz i Szwajcar, którzy 
lecz jli córkę Mcn^lika, chor;} na tyfus, zap isa li 
je j -Sute odżywianie się p0 ębuiuibie dla szyb­
kiego wzmocnienia organizmu Ponieważ bvł to 
wlaśno i za--, p -stu, cliOrej ,n|e wolno było pod­
porządkować si® zleceniom lekarzy. Księża »am i 
leczą - zaczęli i ją  leczyć. Na starszą kobiete 
o dabioną wskutek głodowania p-zez dni M> i 
„ILrej g(rączki, wjJeH kilka dzbanów wody  
„w , yoooe j ( -czywiście, wieczorem tego samego 
dnia c h/ora umarła...

a r t r e t y k
może się stać inwalidą

b o  d o leg liw ośc i artretyczno-reum a*vczne, jak o  
w yn ik  di z*syceniu organizm u kwasem  m oozo- 
-w-yin, ora* powstaje na tem tle  stany zapa lne 
p ow odu ją  bóle, zniekształcają staw y, u trudn ia­
ją  ruchy, pow odu ją stopniowo utratę zdolności 
d o  pracy, a v n iektórych w ypadkach m ogą do­
p row ad zić  nawet do kalect va

Z io ła  Magistra W olsk iego  „R E U M O S A ", 
ra™ ierające n iezm iern ie rzadka roślinę chińską 
Schin-Schen usuwają kwas m oczow y, łagodzą 
b ó le  regu lu ją przem-anę m ałerji, p rzez co sta 
n ow ią  racjonalne Jęczenie p rzy  cierp ien iach  
a rtre tyczn ych , reum atycznych ! b ila c h  ischiasu.

Z io ła  ze  znak neh REUM OSA14 do naby- 
c ia  w  aptekach -i dTogerjach (składach ap tecz­
nych ).

W ytw órn ia M ig  eter E. W O JSK I, 
W arszaw a złota 14, m 1

rzyńsk1, Abisyńezyk, wybrany przez Ahisyńeay- 
l(i w (m a dozór nad klasztorami i administruje 
majątkami kośc-ielnemi) i Abun, blaty inetropo 
lita, kapłan naczelny, od 16 stuleci m ianowany 
przez patriarchę aleksandryjskiego. Kiedy Abun 
umrze, delegacja abisvr.sk i udaje się dn Alek­
sandrii, do głowy kościoła koptyckiego z prośbą 
o nowego Abuna. Delegacja niesie zarazem da 
rinę  w  wysokości 7— 12 tysięcy d o la r ó w .  Pie­
niądze łe są składką wierzących (, danina nad 
zwyczajna"). Vbun ma prawo wykluezać z ko­
ścioła, u moc jego jest olbrzymia. W ykorzystują  
ten fakt często władcy Abisynji, żądając, aby 
Abun był stale i  nimi w  czasie wojny.

Lud abisyński jest nabożny. Z całą św ia­
domością przestrzega stuletnich swych tradycyj. 
Abisyńczy cy pizechodząc k. kościoła, nigdy nie

zapomni zatrzymać się i pocałować muru koś­
cioła.

Pocałunek na murze kościoła, post. trw a­
jący 200 dni w roku. składki na kościół —  oto 
wszystkie obowiązki po bor. nr ga Abisyńczyka, 
zbliżające go do  wrót raju— Ale aafo wolno  
mu kraść, kłamać, zabijać. Ponieważ w piśmie 
świętem są słowa: „oko za oko, ząb za ząb".„

N a krańcach wsi nogi nasze nieraz gubią Sie 
w- kupie kamieni. Cóż to jest? Czarne Lumienie 
leżą na ziemi w pewnym porządku tworząc U 
nje, rysunek. Każdy rysunek ma wym iary .1 
kszlatt człowieka.

Zrozumiawszy, że znajdujemy się na cmen­
tarzu w ie jskim i żc o mały w los mogliśmy u- 
s/kodzić grób < zt'w ieka, wychodzimy ostrożnie, 
idąe w stronę naszych samochodów CPS,

Mało znane okolice Warszawy

R u in y ziunlku w „Starym Otwocku.

Mfcir ii - r * “  — i-t -t i ' — i-ii

Znowu katastrofa budowlana 
w  Warszawie

Zawaliła się szczytowa Ściana garażu
Onegdaj wydarzyła się ponowni/ > W arsza- 

wie katastrofa budowlana, która na szczęście 
nic pociągnęła za sobą ofiar w ludziach

Wypadek wydarzył się tia ogon innej posesji 
przy ul. Tamka 32/34 i Cichej Ńr. 5, stanowią­
cej -własność dr. med Kazimierza Gottieba. P o ­
sesja od ul Tam ka znajduje się na wzniesieniu 
i jest zabudowana kompleksem budynków par  
terowych, mieszczących garaże i warsztaty me­
chaniczne Miiicjwięccj przed tygodniem na  
części posesji od ul Cichej, położonej niżej 
przystąpiono do kopania fundamentów- pod no 
wy dom, który m iał stanąć obok szczytowej 
ściany budynku, mieszczącego dziesięć garaży  
samochodowych.

Onegdaj okoto gndz. 11-ej zraua, jeden z 
robotników zatrudnionych przy kopaniu funda­
mentów, spostrzegł w szczytowej ścianie gara­
żów głęboką rysę, z której sypał się gruz Ro­
botnik zorjentowal się, |* podk ipanie funda­
mentów nadwątliło najwidoczniej ścianę i bu ­
dynkowi zagraża runięcie. Nie tracąc czasu usu 
nął bawiące się nieopodal dzieci i krzykiem  
zaalarm ował kierowców samochodowych, pra­
cujących w garażach

Niem al w  ostatnim momencie zdołano usu­
nąć z naibardziej zagrożonego boksu samochód 
prywatny gdy* zaraz nastąpiła k»*as‘ .ofa.

Około dziesięciu metró-w kwadratowych

szczytowe,; ściany o ra * masy naruszonej ziemi 
runęły na posesję od ulicy Cichej, zasypując
gruzem  rozpoczęte  prace poa budow ę now ego
dm iu .

Huk walącej się ściany i kłęby kurzu, jaki 
podniósł się z rumowiska, wywołał panikę 
wśród mieszkańców sąsiednich piętrowych do ­
mostw. Lokatorzy, znajdujący się ciągle pod 
wrażeniem niedawnych katastrof budowlanych, 
w panice porzucali swe mieszkania, wybiegając  
na ul. Tamkę.

Na wiadomość o  katastrofie przybyła na­
tychmiast policja; zagrożony teren zabezpie­
czono, przez wystawienie posterunków- i  przy 
siąpiono do z-baduiiia przyczyn wyj»«oki> Jak 
się -okazuje budjnek, który 'iiegl katastrofie byl 
wybudowany nader tandetnie, i tak zw. pusta­
ków cementowych Ściana szczytowa budynku  
mdduwna zagrażała runięciem, gdyż widnieją na 
niej głębokie pionowe rysy świeżo „pW m bowc  
ne" cementem. Kierownikiem robót, prowadzo  
nyeh we „własnym z a k r e s i e c o  niejednuknot 
nic już było przyczyną smutnych następstw 
byt ojciec wiaściciila posesji. Prawe końcowe 
skrzydłu budynku zostało zupełnie zniszczone, 
Mieściły -się tam dw a boksy Nr. 24; w  jednym  
z tych boksów znajdował się samochód, w dru­
gim prywatne rzeczy niejakiego P. Brzezińskie­
go i jego krewnej. Była tam kosztowna maszy-

IW kołowrotku tygodnia
A leż się k ręc im y! Prtzez czas trw an ia jedne­

go popasu „H iszpańsk ie j m uchy" w Bemairdyin 

oe odw ied zili nas Lil-wmi, Auisiirjacy W ęg rzy  i 

nawet autentyczny Hiszpan. A i -my n iejedno m o­

gliśm y zobaczyć.

Czasy się zm ieniły. D aw n iej dorożiką I ks 

tcgorji na gumach m ożna b y ło  dam ę dow ieźć... 

do gi anic je j zasad Dziś am ant mus' być pom y­

słowy, aby za im ponow ać .rozrzutnym gestem. C óż 

zdziała głupia drynda, albo i taksówka do W e- 

rek, k iedy tali tan io  można się puścić w  przestwo 

rza do W arszaw y na kolacs jkę  w ycieczkow ym  

sam olotem  Toby się dop iero -nazywała funda. 

W krótce  port -lotniczy na Porubanku zm ieni 

gruntownie szatę -i sianie się jednym  z najpięfk 

n iejszych  w  Polsce.

D aw n ie j m aw iano z pseudointelektualn ;m  

grym asem  na izach-udzouej twarzy ■ ,-w zdrowem  

c iele  zd row e c ie le ", uw ażano ze sport, rekordy, 

tężyzna fizyczna —  wszystko to są ordynarne za 

ba-wki, nie licu jące z pow agą i rozumem. Dzis 

lwzucliaci o jcow ie  rodzin zarzucili n iedbały ton. 

p rzyw dzia li tryko t i kajaczą się narów ni ze swe 

mi dziećm i
Kuracja -znak o mit a. Neurastenicy i h istery­

cy zdobyw ają  trudną w iedzę o życiu i rów n ow a 

gę nerw ów  w -przeciekających nam iotach lic z­

nych u nas obozów  O dpoczyw ają  taniej, lep iej 

i pogodn iej, n iż w drogich  pensjonatowych  k lat­

kach. I n ikogo już nie d z iw i ro zb ity  na uboczu 

pod lasem mały nam iot starszego pana k tóry  

w ieczoram i buduje z  kamienii -przedhistoryczne 

ołtarze, rozpala ognisko i sm aży -ryb\. k tóre  

przed chw ilą ułowiił.

-Nic do pom yślenia, żeby ten Robi-nzon po 

tak spędzonym  urlopie zrob ił w dom u choć je ­

dno p iek ło o n iesm aczny obiad, atbo o oderw any 

guzik '

M łodzi zapędzają -się w zdobywaniu  natury 

je-szeze dalej. Sześciu członków  a-kad. zbliż, mię- 

dzynar. „L ig a "  wy jechało z W iln a  na trudną wy­

praw ę row eram i poprzez Czechosłowację, Austtrję 

aż do  Jugosłaiwiji. Studenci —  cykliści zaopatrzę 
iii w ca łkow ity  sprzęt sport-owy. w ciągu 6 tygo 

dni. pom pując, latając opony, zrobią trasę oko ło  
3000 km. „Czarna trzynastka' w o li czardasza. 

Row eram i dobrnęła aż do W ęg ier

W iln-ianki drżą w  posadach. W praw d zie  ek 

spedycja film ow a „U fy ' przyjechała do W rłna 
nie na p o łó w  gw iazd, ale w konkretnvm  eeiu do 

konania zd jęć — kto  w ie jednak?

W arto  wJłożyć  trochę pracy pudru i ruzu -w 

,.w yg ląd an ie "! T ak  na wszelki w  s p a d e k I  czeka 

jąc. szukać okazji.

Szukający znajdują,. Podazas irobót ziem 

nyoh w  L id z ie  natra fiono  na w a ły  k tó re  praw 

dopodobn ie stanowią szczątki, daw nej fosy  naci 

k o ło  zamku Gedymima.
A trakcja  i radość dla h istoryków , a dla ma 

gistratu... -klo-pol. W anna Boyć

PRZE-I u z d  d l a  d z ie c i  d a r m o
od 8 VIII d o  21 .VIII.

ORBIS -- Mickiewicza 20, tel 8 83

na malai ska, materiały oraz m eble i kosze. Rze­
czy te zostały doszczętnie zniszi zionę 1 przysy­
pane gruzam 1 Poszkodowani obliczają ,trafy 
na 6 tyś. zł.

Ponieważ ealy bud; nck. mieszczący dzie­
sięć garaży i narożny warsztat elektrotechnicz­
ny, grozi runięciem, zarządzono usunieeie znaj 
dujących się tam .jeszcze samochodów, jak rów  
nieź czę.śei maszyn i warsztatu.

Kłowe, to jaflcieś takie, że i nie zrozumiesz
laik tu żyć i }ak na wiszystiko poradzić.

Ot, teraz Waindzia do szkoły chodzi.
W zywała kierowniczka ją, matkę, że
dziewczyna źle pisze, że źle rachuje, że
' rzeba w domu poduczyć, oprócz tego,
Cu szkole uczą. Wyszukała studenta,
^lóry się tego za małe pieniądze podjął,
’ 1( do nich przychodzić nie można. Ma
Ją łvlko jeden pokój z kuclmią, a w mm
sześć osób się lokuje Zaczęła Wandzia
0 ®d/'ć do studenta na lekcje. A dziś
znowu wzywa kierowiniczika i nuż w vma 
wiac.

~T ^ to można, aby piętnastoletnia 
panien a d,o dudenta na* kawalerskie 
mieszkanie chodziła?

A co? ona na t0 poradzi, jeżeli douczać 
konieczme trzeba j eden s,iQ „na-
azł. ze j  tanio się umówił i pokój w ła- 

hym tał a tu znowu pr/eszkoa., Z war jo 
wac można.

Spojrzała na zegar.
^u'ź dwtmasta a Jadzi jeszcze nie-

n,mv c ? U f /,ewcz- 'lia b^yjdzie  po pół 
Gderała B  spocząltku i ojc.ec gd

cnie I ! '  niC P °ni°Sło. Dziewczyna pra
Jest in' • s:i ^ iu'ź od lat trzech.
Kk-obcrcf J y I)etnolet!nia, clmć i nie 
douczyła jeszcze dwudziestego roku

racuje zresat.^ ciężko. Wfe dnie biu

ro, a wieczorami ma jeszcze dodatkowe 
zajęcia. I cóż ma z tęgo? Ledwo że się 
sama ubierze i im za stołowanie i miesz 
kanie coś nie coś zapłaci. Dla nich to 
nawet bardzo pożądana pomoc.

Cóż tedy dziwnego, że dziewczyna 
chce mipć jakieś rozrywki?

Zresztą chodzi z ludźmi poważnymi. 
Sam dyrektor banku, w którym ona pca 
cuje, zabierał ją  ze sobą nieraz to do 
teatru, to ha koladję. to na tańce, jak 
to oni nazywają „dancyk' . Poiłem mece 
nas, dbłfry znajomy dyrektora, zapraszał 
ją nieraz do siebie, fotografował, do ki 
na z nią chodził.

Na jbardziej to się jej nie podobają ofi 
cerowie. W idy wała ich czasem przed bra 
mą jak odwozili Jadwisię taksówką. Raz 
n nawet było icK trzech, a wszyscy pija 

ni. Jadziunia była nietrzeźwa. Narzeka­
ła witedy na córkę i gderała ją długo, ca 
lą noc aż do rana. Jad wisia nawet się raz 
płakała i przyrzekła, że więcej pić -nie 
będizie. Kto ją wie, czy dotrzymuje sło­
wa? W raca po/no i nic nie mówiąc idzie 
do siebie za parawan. Może trzeźwa, rno 
że pijana.

Przedtem, kiedy jeszcze Jadw-isia do 
gimnazjum chodziła, bywały u nich jej 
koleżanki i chłopcy -przychodzili, tacy 
jacyś inni liż teraźniejsi znajomi. Ona

ich wszystkich znała, w rękę ją, jako 
matkę Jadwisi, całowali. A teraz to już 
nikt u nich nie bywa. Nowe towarzyst- 
vt o Jadwi-si matka zma tylko ze słysze­
nia. Ani dyrektora, ani mecenasa nie 
widziała nigdy, a oficerów oglądała tyl 
ko zJaleka. A zresztą poco ona ich ma 
lfoznawać? 0  czom ona z nimi mówić bę 
dzie? Jadwisia, wiadomo, wykształcana 
i ubrana pięknie, a ona staruszka to na 
wet wistydi/iłaby się im pokazać.

źJe to jakoś wszystko. Nie po ludzku. 
I sąsiadki pokpiwają, ale kto ich wie, 
może z 'zazdrości?

W iadomo, niedobrze, kiedy dzieci bez 
kierownictwa rodzicielskiego żyją, a'le 
cóż na to poradzić? Jak pokierować, kie 
dy ona sanna nie wic, co robić? Ot, ras 
ną i żyją każde sobie, jak Bóg da

Stary też o to się martw .Ostatmiemi 
czasy posiwiał do reszty. Zgarbił stę Ale 
nie mówią ze isohą o tem. Co to pomoże? 
Każdy w sobie zamknięty. Ogarnęło ją 
bolesne uczucie zupełnej samOtnosc 

iNa całymi świecie niema człowieka, z 
którymby można było o swych troskach 
i o swej samotności pomówić. Sama, zu 
pełnie sama na cały świat. Dzieci ? —  
Dzieci bardziej obce, bardziej zajęte swe 
mi sprawami, niż ktokolwiek nny. Zu­
pełnie jak te kaczęta sakotuszki.

Przypomniała sobie sakótuszkę. A\\;Zo 
raj okradli sąsiedni składzik, —  ukradli 
dwa metry drew i trzy kury. Trzeba 
wyjść, zobaczyć. —  maże i sakotuszki z 
kaczętami już niema?

Zaimek okazjał sir w całości Sakotusz 
ka również nie spała. Kaczęta wyślizgi­
wały się jej spod skrzydeł i kwiliły. Zbie 
rała je raz po raz, otuliła a po chwili 
znow u je j się wymykały. Takie jaki 'ś ob 
ce, za wodą tęsknią Nie rozumieją sa 
kotuszki i ona ich nie rozumie,

Wróciła staruszka do domu. Na krześ 
le leżały rzucone niedbale pończochy i 
bielizna. W ięc Jadwisia wróciła i śp za 
parawanem, Staruszka dotknęła cieka­
wie, a nieśmiało koszulki. Zgrubiała skó 
ra spracowanych rąk pieszczot liw it- ześ 
lizgnęła się po cienkiej jak pajęczyna 
tkaninie.

Cofnęła nagle re-kę i schowała ją pod 
fartuch.

Jaikże tu żądać od Jadwisi, żeby się 
wyrzekła takich rozkoszy, żeby chodziła 
tak jak ma-lka w szorstkiej zgrzebnej ko 
szuli. Teraz już zapóźmo A czy ki"dvkol 
wiek było to możliwe?

Cichuteńko poszła za szafę, gd^ie 
chrapał stary i bezskutecznie aż do rana 
starała się zasnąć.

W  *. A r e im o w i c z .
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Warunki subskrypcji drzeworytów
V

I*, 13 twa n l  K u czy ń sk i .  ah.-‘ l 1 )V“ '11 W xil/i: iln 

'■/luk P ię k n y c h ,  u czeń  p ro t .  .1. Ilnippcnn *a  

nas/ero p o ś r e d n ic tw e m  og ła s z a  s u b s k ry p c ję  

sw y c h  prac.

Z a ł ą c z a m y  z m n ie j s z o n e  reprmUnkC.ju iy eh  

d r z e w o r y t ó w  (S e r ja :  . . P ię k n o  W i ln a  |.

R o z m ia r y  o r y g in a ł ó w  l icz  passe-par ton t :  

13 cm Xl<>-ó  cm .:  r a z em  z passe-p ar lou t  20.5 

cni —  f i l i .  Ka/ (h  d r z ą w w y t  b ę d z ie  p o d ­

p isan y  p r z e z  aulr ira

K a ż d y  z  r e p r o d u k o w a n y c h  d r z e w o r y t ó w  

b ę d z ie  s p r z e d a w a n y  po  3 zł. ">0 gr . o  iłe z n a j ­

d z i e  c o n a jm n ie j  16 n a b y w c ó w

S u b s k ry p c ja  b ę d z ie  I m a ł a  d o  dn. 4 . l \  w lą  

r zn ie ,  p r z y e z e m  w k a ż d y m  n ie d z i e ln y m  munio

r z e  naszego  p ism a  będą  z a m ie s z c z o n e  r c p io d u k  

o jt  d r z e\ vo rv , , .w  i n a zw isk a  subskrs b e n iń w .

P o  z a m k n ię c iu  subskry p e j i .  c o  nastąp i  4-gn 

w r/esu ia  b. r.. itozeyy i r y l j  bęrlą d o  o d e b r a n ia  

w a d m in is t r a c j i  . .K u r j e r a "  p o  op ła cen iu  n a l e ż ­

ności.

/ a iń ó w ic n ia  na leży  k i e r o w a ć  d o  a d m in i ­

s t rac j i  nflsz. p is m a  po d  . s u b s k r y p c ja "  W z a ­

m ó w ie n iu  n a le ż y  pi dać: im ię  i  n a zw isk u  adres ,  

n a z w ę  d r z e w o r y tu  i iln.ść sz tuk  z a m a w ia n y c h .

Z a m ie j s c o w y m  z a m ó w ie n ia  w y s y ła n e  będą  

po cz tą  a z w r o t o m  po r la .

O ry g in a ły  nittżna o g lą d a ć  w utknie cu k ie rn i  

R u d n ick ie g o ,  p r z y  P la c u  K a t e d r a ln y m  i w  a d ­

m in is t ra c j i  „ K u r  j e r a ‘ .

ho-c. św. .lakólia na Łukiszkach.W ioża w . .lana.

M łyn na Karolinkach .

ŁĆ0 ŚC. -św P io lra  i Paw ia  na \ntokolu.

Organ izac je  gospodarcze wobec
Dotąd zgłosili udział w subskrypcji Prz 'dmio.śrie za Pohulanką.

Prezydium Rady -Naczelnej Zrzeszeń Ku 
piertwa Polskiego zw ró c iło  się d j  wszystkich 
członków  z gorącym  apelem  w zięc ia  udziału 
y\ wyhąrach.

Stow arzyszen ie Knp*'ów l“c lskich w ezwało 
17 lipca swych cz lon kow  dn przeciw staw ienia 
się w isze'kicj b ierności: ..ohowią k ieni każdego 
■7. upraw nionycli ■ohywaicli jtspt zg iosic się do 
w łaściwego biura spiisnwego i dop ilnow ać, by 
nazw isko jego  znalazło się na liście w yborców  
do Senatu

Zarzad Główn Centralnego Związku Deta
licznego Ku|>iectwn C.li rześc-ijańskicgn R. P. 
stw ierdza. ,.że w okrc.si( stab ilizow an ia się s to­
sunków po lily i znycii w Pblscr nn podstaw ie 
n ow oueh w alon ej konsty iucji kupioctw o i lirze- 
ścijańsk ie w 'zrozum ieniu doniosłości zm ian, 
ja k ie  naszły, w inno p rze jąć  się ich treścią 1 
w ziąć  żywy- udziaf w  kształtow an iu  się życia 
spuli-e/nego nn nowych podstaw acli".

Zaizad Główny Centrali Związku Kupeów  
postanow ił jednolity ln ie że ogól zorgnnizńwa- 
nogo kupioelwa żydow sk iego  weźm ie udziat w 
akcji wwim rezej.

Związek Izti i Orgąnizaeyj ltnln. w ezw ał za­
rząd w o jew . Tow arzy.jtw - Roln iczych  i na- 
t-chn iia islow cgo zw rócen ia  się do K ołek  Ro - 
n iczyrh  o zaTcjc.st-now':!n.ie sic na listach w yb o r­
ców ' d-o Seinatn oraz dop ilnow an ia . ah\ przv 
w yborach  do Senatu nie zabrak ło  n ikogo  z ro l­
ników, k tó iym  przysługu je praw o w yborcze.

Polsk i Zw iązek  Zrzeszeń  yy lasnnści nieru 
clii-m ej w ie js k ie j w ezw ał wszystkie organ izac je  
do p rzy jęc ia  jak  ,na jliczn ie jszego  udziału w w y ­
borach.

Odnośne uchwały pow zi ly ostatnio: za rząd . 
Stowarzyszeniu M łaścic icli N ieruchom ości xv 
Częstochow ie, w  Radom iu, w Toruniu, w Pyd 
gąszczy w Poznan iu . w Lodzi, xv Szamotułach 

W eluniu. pozatem  C en tra ln y  Zyciązek W łaśc i­
c ie li N ieruchom ości m. sl. W arszaw y. Ccnlr. 
Slatw. W ła śc ic ie li N ieruchom ości m. Łcnlzi i 
Layowskie T o w  W łaśc. Realności i inni. .

1/l.u R z e m ie ś ln ic za  w W aTszaw ie wydała 
oslatn io  udezwę dn ogółu .rzemiosła s lo licy , w 
k tóre j w ezw ała  do grem ja lnego  udziału w nad 
chodzących yyyhoraeh, oraz do w cpełnienia 
wszystkich  form alność i, a przedew  >zy sl„nam 

, sprąwdzanki list w y łiorczyc li. w celu skan lroio  
wania. czy wszycsey są zapisani j i lk  i człcmk >wi<> 
icli rodzin  i pracownicy., uprawnieni do gio.so- 
yyania.

100 tys podpisów  i łożono  
w W ie liopo lsce

:l)oxvodem w ie lk iego  zainteresowania .społe 
caeństwa w yboram i jest fakt yy,zięcia udziału 
przez szerokie koła obyw ateli w akcji zbierania^ 
podpisów , w  celu zgłoszenia delegatów  cló zgro 
m.adzcii okręgow ych- Na terenie cTojew poznań 
skiego zebrano przeszło 100 lys. pudprsów. W 
w yn iku  tej akcji do zgrom adzeń  okręgow ych 
w e jd z ie  125 delegatów z w yboru  obywateli

1 \\ ieża św. Jana:
p. p ro f. Murjata M orclowski- 
p. Helena W a lcn tyn ow ii/ów  na : 
ip. M. Pt u żan : 
j). Janina Itcxvieńsk:i.
]). dr. W1 n iesław  A reim  ny irz ;

2. Ki-ścińl św. P iotra  i Paw ia  na Antokolu :

p. Jnrkit‘w icz:
j). Janina Rexx iońską:
p. dr W ładysław  \rcim .xx i ez;

3. K ościół -w . Jakóba na ł.ukiszkacb:

p Helena W a lc ifly n o w ic zó w n a :

p. Janina Rcw ic'iV 'ka; 
p. prał. W arjan M orclow sk i;

4. P r z e d m ie ś c i e  za  P o h u la n k ą :

p  Helena W alenty n ow iczów n a ;
|>. M. P rażan :

5 M fvn  na K a ru l in k a i  h:

prof. M arjan M orclow sk i;
Janina Rew ieiW ką;
W ładysław  Rogalew  icz f  I K m ołow n : 
Jurkiew icz
I dward N ie winckm i-ki: 
dr W łąr.y ław  A rr im aw icz ;

Byli wojskowi — woboc wyborów
■Szereg organ izacyj b. w o jskow ych , zrzeszo 

nyeli ■* Federacji Połsk ic li Zw iązków  O broń­

ców  O jczyzny, pow ięło ucłrwął o p ozy lew iiem  

uslosunknwaniu się do akcji wyborczej.

Znrz<f<l ( i lów ny  Zwnizka Penwiukónu wydał 

kom unikat organizacyjny apelujący do xvsz\st 

kicłi 1’ coi iaków aby zaznajom ią szy się dokład 

nie z za-sadami now ej konstytucji i o rdynacji w y 

borczej rcszc/ęli jak n ajżyw szą yy-spolpracę z 
czynnikam i, k ic iu  jąccnii tdecją yyyborczą oraz 
jrroyyadziłi projiagandę za yyzięcicm udziału yy 

yyyboraoli. Związek uczcstnikói/y b. 1-go A " rp u  

mi W o jsk  l ’o lxk irh  n<t Wschodzie  a ju lu jc  do 

syy ycli członkóyy. aby yy z-ięli udział yv akcji yyy 

borczej boyyiem czynne praxvo yyyborcze jest 

ciboyy-iąizkicm każdego obywatela, nakazując rory 

norześn ic yysjudprno); z czynnikam i kierocynirze 

mi yv akcji xv-borrzej. Ihidn kuczidnrt Ziniir/KU

OsadniktUi’ ajrcluje do yys/yslkicb syyycli człon 

koxv. aby grcm ja ln ic  yyizięli udział xv akcji yvy- 

borczej. Zarząd  G/omrii/ Z.ipid.ku Sybiraków, na 

w iązu jąc do saczytnycii tradycy j Sybirakóys w zy  

xva do yvzięcin udzćału yy ywlroracli. oraz usyyiiti 

damiania otoczenia o konieczności yyypetnicnia 

teg-a oboyyjąjku obyyy ilcbk icgo . Zarząd (Hówny  

ZwitĄZka Żyd ów  uczestn ików tualk o nicpodleg  

tnść Po lsk i  apeluje róxvnież do yyszyslkicli syy A cli 

członkoyy oraz do całego społeozcń.slxxa / vdoxv 

skicgbval)y w ięło jak nnjżyxv*zy udział yv akcji 

yw lm iezej. Wiraszc-ic zarząd oddziału stołecznego 

Związku Pfimcfliddit’ Rzeczypospolite j  yw .łał nad 

zyyyczajiny komuaiikial, yv'zyyvający yv<i/ysfk’icli 
'nyyalidóyy oraz ich rodziny do jaknajliczn ic j 

s z eg o udziału yy akcji yyyborczoj oraz yy samych 
yyy boracli

Obwody wyborcze do Sejmu i do Senatu 
na terenie Rzeczypospolitej

W szyslikże okręg i yyyborcze na teren ie ca­
łego k ra ju  podzie lon o  łączn ic na 14.302 obyyody 
głiOsoxvnaia do Sejmu i 2.Ó73 ol>yvodv yyyborcze 
do Scnalu

Na derenie m. sl 
-c-hyyddy głosoyyania 
yy ylmr-czc do Kenr.lu

W arszayyy ulyyorznsmi 403 
d )  sejm u i 232 nbxvody 
yv xvoj. wary/ayvsk.icm —- 

t 0411 oliyyudnyy głosoyyania do Sejmu i 201 ób- 
yyoilóyy »  yborczyeh  ho .Senatu, yy w o j. łńdzkii in 
1.051 ('byy-odow gl(Ksoy\aiiia do Sejmu i l'>3 ob- 
yyud . yyyli er w d > Selurlu yv yy'oj. k ielei kir m—  
1231 obyyothiw głostneania do Sejimi i 203 ob- 
yyhfly yy cborc./e it ■ Sbfialu. xv yvnj. lubelsk iem —  
1.019 obyyodów glosow an ia  do Sojufti i 17-') ob- 
yodó-yy yyybo''c/.veb do Senatu, yy xx'oj. M in -  
■t jek irm  — 7:10 obyyodóyy glus-oyyanih iloj.Sejmu 
i 122 oliyy nlv yv><t>1 wcze do Senatu. v yyo ji wódz- 
twic w l"‘ńskieiu f)S8 nliwndńw glosowania 
<1 Sejmu i 07 obwodów wyborczych do Si natii, 
v xvoj \ i | / 1 w i nowngróilzkiein —  433 ohwo-

Unja Zw iązk ćw  Zaw od ow ych  
Pracow n ik ów  D m ys łow ych

  „ I .  K. C . ‘ L

<1 y głosowania do Sejmu i 37 obwodów wybór- 
ezyeli do senatu. yv yvojewództyvie poleskiem  —  
430 oliyyodóyy glosow ania do Sejmu i 54 obw ody 
yw lm rćze d.> Senatu, w  ycoji yyó.lztyy ie xx olyn- 
skii m 1)21 obyyodóyy głosow an ia do Sejmu 

,i (12 o l'w odv  yyyhorcz. ilo Senatu, yy yy"j. tar- 
l.opolssie in  —  73:3 otiyyndów głosowania do Scj 
mu i 1(11 obwnrióyy yvj borczycb  do Senatu, yy 
•xvoj. Stanisławoy\żkiem —  70x obyy-odóyy g łoso­
wania do Sejm u i (13 obyyody xvyborc*e do Se­
natu, yv w o j. tyyoyy ykiem —  1.330 obyyodóyy gło- 
-soyy ania do Se jmu i 258 obxvoduxY yyylmrc zyci: 
do Senatu, yy woj. -krakow skieni —  1.053 obw o­
dy głosoyyania ri-o Sejmn i 213 oliwndnyy xxvb-or- 
ezyeli do Senatu, w xvo;j. Śląskiem — 
yyody gtirsoyy m ia ck) Sejmu i 133 rT)>xvodx yyy 
boroze do S< natu. w yy.o.j. ]j.)/narskiem  - 1.1.34 
obyyadS' gtoisoyyama ilo yejnui i 225 obxyodoxy 
yyyborczyeli do Senatu i ' w oj. jn-nrorskiem -- 
598 'jłixvodóxv głosoyyania do Sejnni i 124 oliyvo 
<h yy yjiorcze do senalu.

M UeiMra Rada Okr. F u ji Zxv. Zaw ód. Pra- 
coyynik ix\ 1 mysłoyyych poyyzięła następującą
ncliyy-ałę.

..It n-łrnw any Kur jer Codzienny prowadzi 
■I łowna jawna i isic przebierającą v śniHlkach 
\alsę przeciwko światu pracy. P «  serji arty- 
Kiiinyy przeciw ko tulH-zpieezemii m społeczny .n 
okazał się obecnie arłj knt atakujący instytu 
cię isysti u łó w  ins|M‘kcy i:iy eh pr/y Tnspckto- 
rscb i rący i którą lą insi' luc je zabiegały «d -  
daw aa wszystkie organizacje pracownicze.

łr ły k u ł ten, daleki od rzeczowej krytyki, 
uieiyiko zwraca się przeciwko instytucji praw 
ber. przedew.szystkiem zmierza swym  fo-
cem -lapastli vym i brukowym do poniżenia w  
oczach -npinji publicznej świata pracy i swenii 
nsviiiiaejami każdego pracownika mbraża.

T o  leż W  ilci.ska Rada Okręgowa Un ji Z w .  

Zawodnwyeh Pracowników l r.iysli wyeh soti- 
di,ryzując się z jv.:dobnoini uehwatanii organiza- 
ey.j pi aenw ników unii łow yd i w M arszaw ie i 
innych ośrodkach Polski.

postanawia ogłi si eboikot tego pisma i w 
lyin celu

v , zxi ac wszystkie erganizaeje xvchodzące w  
sktad Redy Okręjfowej do zaniechania prenu­
meraty dziennika „I. K, C.^

do nicdd/ichinia leniu dziennikowi żadnych 
i u i nr macy j o życiu • igaiiizac.. j laraz ilo nieu- 
iniesz.czania w icin piśmie żadnych ogłoszeń 
bądź płatnych, bądź bezpłatnych

do szerzenia bojkśitu T. K. C. śrńd rodzin  
swych i znajom ych'.

Odnalezienie zwłok Ip . 
St. Jawgiela

Znany przeyy-odnik ndrzej W n -y r y l i  o —
lyr/cjitoyy .,ki chodząc po górach Znalazł pod Ża
bia Falką, na Żabim  Mnichu. zxvłoki xv stanie zu 
pełnegr rozk ładu  bez gtoyy-y i odnóży.
Szczegńł-oyyo badanie s lw ierdziło , ż: są j,, /.wto­
ki zntgimonego jes/aze d lipca br. ś.p. S laiiisła- 
xva Jayygiela. Polaka, obvyvaleła liteyy.skiego, ]i- 
Ctzącego okołb 40 Ht. y

Śp. Jąyygicl. yy spńiając się na Żabiego Mnicha
ępadt z yy-ysokości 0 m. yy przepaść, na co yyska 
żuje z.yyisnjąta dn dnia dzis iejszego lina. iP a li.

BLACHA OCYNKOWANA
w arkuszach i rolkach

l  CHELEM Sp-cy
W ilno, ul. K ońska 16

Dr. L E W A N D E
W ilno, Zaw alna 15 
P O W R Ó C I Ł



CHWI LA  B I EŻĄCA
W ILUSTRACJI
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Pomnik — 
stuanla

W  Szwajcarji w ysta­
w ion o  św ietnemu 

poecie  reg ion a ln e­
mu M m rad Liener- 
tow i o ryg in . pom ­
nik— w  form ie stu­

dni.
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K to  chce kupić gn .ach  L ig i  N a ro d ó w ?  Stary gmach L ig i N arodów , wobec 

w ybudow an ia n ow ego , b ęd zie  w  najb liższym  czasie w ystaw ion y  na sprzedaż.

A b is yn ja  p rzy g o to w u je  s ię  do  w o jn y . A b isyń czycy  zam ierzają w  czasie w o jn y  z W łocham i zrneść tam y i w ypuścić  
• zeki w  płaskie pustynie. Na zd jęciu  w id z im y  robotn ików  przy budow ie kanału strategicznego na gran icy w łosk ie j.

Na pom oc A b is yn ji.  6 M u rzyn ów  i 1 M u rzyn k i— m ieszkańcy New -Yorku—  
zg łos ili się na ochotnika do armji ab isyńskiej. O becn ie p izech odzą  kurs 

pilotażu, M urzynka ma zamiar u tw orzyć  żeński lo tn ic zy  oddzia ł sanitarny. D o b re  in te re s y . W obec zb liża jącej się w o jn y  z W łocham i naj 
lepsze in teresy w A b isyn ji robią handlarze am unicji i noży.

K ró l J e -z y  V  z zam iłow aniem  uprawia yachting. W id z im y  go  na pok ładzie  yachtu .B r ita n ia ' podczas regat

koło  w ysp y  W igh t. Obok —  księżna Yorku.

W ło s k a  k s ię żn ic zk a  w  L on d yn ie .^
Księżn iczka sawojska, najm łodsza córka j 
w łosk ie j pary królew skiej, baw i obecnie j 

w  Londyn ie .

W  kra ju  k a r z e łk ó w  Tu bylcy , k tórych  
w id zim y na zd jęciu  w  tow arzystw ie  
m isjonarza, nie są dziećm i, ale doro-* 
słym i ludźm i. N a leżą  do szczepu, 

zam ieszku jącego K ongo.

K an ał Sueski, o którym  w ie le  się p isze w  zw iązku z g roźbą  w o jn y  w łosko-ab isyńsk ie j.

„\bisyńska“ waluta. W  A b isyn ji < 
dnia d z is ie js zego  kursują ta lary Mai 

Teresy pochodzące z m ennicy 
w  W iedniu .

M łod a  „c z e m p io n k a ".  11-Ieinia A m e­
rykanka M ary H oerger, kióra brała 
poraź p ierw szy  udzia ł w m istrzostwach 
p ływ ack ich , ku ogólnem u zdumieniu 
za ję ła  1-sze m iejsce w  skokach z 3-eh 

m etrow ej w ieży .

A n g ie lk a  M rs. G w en d a  S te w a r t jest 
jedyn ą  kobietą, której udało się ustalić 
rekc.-d szybkości na w yścigach  samo­

chodow ych .

P astuch , k tó r y  w id z ia ł  B oga . Rumuń­
ski pastuch Lupu tw ierdzi, ze w idzia ł 
Boga i rozm awiał z Nim . O koło  80.000 
pątn ików  odw ied z iło  jego  rodzinne 
m iasteczko M aglam t, chcą. z je g o  ust 
usłyszeć o cudzie. Na zdjęciu Lupu 

opow iada o sw ojem  Widzeniu.
.A A

P ilo t  an g ie lsk i C a m p b e ll B lack , k tóry 
w ub. r. w ygra ł w raz z Scottem  w yśc ig  
pow ietrzny Anglja  —  Australja, p rzygo ­
tow u je  się do trzech dalszych  lo to w  
rekordow ych , m ianow icie  L on d yn — Kap, 
IHandja -  New -Fou tid land  i Londyn  -  

H ongkong.

W e s o ła  k w a r te t .  C zte ry  wesołe najady —  zw yc iężczyn ie  gru pow ego  b iegu  na 880 yardów  podczas am erykańskich, 
m istrzostw  p ływ ackich  w  N ew -Y o rk e . W  środku —  O liyer M c. K leu , m istrzyn i na 100 m etrów  i km iow n .czka grupy
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E l dziK- r polach Wileńszczyzny
Frontem do wsi Ozierawce!

ODW RÓCONA MEDAL...

1 »v'<ne są jtfe/iora bri is ławskie.  01hrzv 
niię Drv\viat\ z frksjię imi tuję  morze i 
tnie1 w Iwarz kaj . ikowua as1r\ ni w iat rem  
•szerokiej przestrzeni .  Fata ko łvsz t  fagod 
nie. Nerwy.  ^ a r g a n e  w ir em  miejsk iego  
,,piekła *, zna jdują  ła two tu ukojenie.  A  
mnie jsze  je/i. ira i j e z io rka  p Janhtótvez- 
» y c h  l iniach b r z e g ó w '  . leziora Snudy, 
8ti lisio, Nieśjnsz i imne. Jakaż m o z a ik a  

vsp en iiM .ve li v  id o k ó w  ja'kież bogac tw o  
MraiH&llyw /amykającyc l i  p l amami  zie 
toni i błękitu szm aragdowa tow prze- '  
ktrzefliiiyoh wód.

P ięknie  są po łożone  wsie nad b r z e ­
gami  tych jez ior.  Zdaleka  wigkada ja  jak 
^ u m e i i i a  d o m k ó w  —  zaba-w-k r zu co ­
nych w zieleń na j rozmai tszych odcieni .  
Natomiast  n is k ie  p o k r z y w io n e ,  • ło m ia -  

d iH  l y ,  p o k r y t e  g n iM z n ą  i m c h e m  p h  i 

n i s p r a w ia ją  'w r a ż e n ie ,  ż e  d u m k i  te  ja k  

g r z y b y  w y r o s ł y  y z ie m i .  Żół te  p lamy,  
z z i te go  juz żyta prze tyka ją  gę.do z ie leń 
pola. AAbzyst-kp rośnie lu z z i emi  — na- 
w-eft c i  ludzie z. (Limkć, \\ b r z e g o w y c h  o 
twarzach  chudych, opa lony  ch, a jednak 
z ie m is t y c h .  o. brudnyc j i  bosych nogach i 
sp racowanych rękach są jakby  w y r o i l i  
z gdęibi ziemi.

Nie mów c i e  tylko tym ludz i om  o p ięk 
nie kra jobrazu jezior .  Spo j rzą  na  w a • 
p o d e j r z l iw i e ,  nilr&hną ręką b e z n a d / ie j -  
n ie  i odpow iedzą :

—  Co z tej z i emi? Żyto  w tym roku 
nie urodzi ło,  ( j o r z e j  w  d w a  r a z y  n iż  w  

u b ie g ły m  r o k u .  A z tej  łąki jaka knrzy ść?
J le co nic. ż i em ia  tu nieszczegó lna . *A 

tamjlien las —  |o n ie  nasz. T o  . .pana" 
My nie marny lasu.

P O T R Z E B N E  SĄ JĘDRNE  
D Z T t W C  Z l j T A .

W ie ś  Oz ie rawce ,  k tóra l eży  .po wscl io 
dn ie j  stronie j e z iora  I)r\wisatv, jest hie- 
dua spoko jna  i pracowi ta ,  jak każda ze 
ws i z nad jezior brasław skich. Jest jed­
nak. niestety, n a jb ie d n ie js z a  i d la t e g o  

n a jb a r d z i e j  r w i e  s ię  d o  p r a e y  —  b y  It 

iak  ii j .  by le  g d z i e  —  n aw  e t n a  o b c z y ź n ie .

Na wiosnę o db y w a ła  się tu r ekruta­
cja rehotnikoiw ro lnych do Łotw , P r z y ­
jechał  agent w erbunkowy .

Panie, co lulaj  się dz ia ło !  Sodoma
i Komora !

-Moi in f o r m a t o r z y .  m ia s z k a n c y  yysi 
0 / ie r . tw c e ,  s w o b o d n ie  m ó w ią  p o  polsku. 
V  ic lu  Z n ic h  p r z e s z  to ju ż  s łu z l e w  w o j  

s.* jt  p o ls b ie m  \  in g o t  są d o b r z e  u ś w ia ­

d o m ie n i  s p ° ł e e z n ie .  S z c z e g ó ln ie  m ło ­
d z ie ż .

Popros lu  zaci -nęl i  agenta.  P o  r e ­

k a c h  g o  c a ło w  a l i ,  n a  k o la n a c h  p r o s i l i  —

d o w o d y  osoniste rzucal i  i ouchodzd i ,  
chcąc  w ten sposob zmusić  go, abv  pr/y 
jął, zapisał  i y yyw iod  t|,, T«it.\Vy

Agent przebierał .  AWr ibował  młode  
P "  " c z e t a .  —  S iln e  w ie j s k ie  d z i e w c z ę t a  

<» s t r o m y c h  p ie r s ia c h  i tw a r d y c h  u d a c h .

o rzełme unii by ły  robotnice w y t r z y m a  
.** o r^z t;oiie. Dz ie w czę to m  płaci  się i ia 
Ł o tw i e  miesięcznie 18 łat; mężczyz.nii 

■■ edziescia ki lka.  A  tymczasem rolnik 
na Ło twie ,  c zeka jący  na robotnika  j  Pol- 
* przekonał  się. że młode,  si lne dziew - 
*zęta polskie praco  ja z wyda jnośc ią ,  
r ó w n ą  m ę s k ie j .

Agent nie w z i ą ł  ze w o  Oz ie raw ce  ani
jednego  do j r za ł ego  inoż; zyzny.  Zw erb o -
" a ł  U dz iewczyn w wieku od 18 do 2 2  lat,
j edną mężatkę  i (i ch łopców ,  który m się
i.daci S() •oto tych za 7 miesięcy.  W  o go kg

z o. i icjalnycli d.i i iych yyynika. d o
" .V  z AA i l c i is u - z y z n y  w  t y m  r o k u  w v
i .i »  i w ie li.' w ie e e j  k o b ie t  n iż  m ę ż ­

c z y z n .  -

1*H AC.A PON Alt SIŁA

D o  yysi Ozierayyce powróc i ła  już m ę ­
żatka zyyerbowana przez aęenta na w io  

■' • zu Ja pracę'. N ie  mogła  yvytrzv 
mac  j e j  szalonego tempa.

. Kannii się tam dobrze. Cimlzicn je 
się h, co u „aa tylko na AA ielkanoe i 
i»oze N.irnnzenie: jajka masło, wędliny, 
'»H ;s o .. .  \le i pracować za te 30 ziotvc.li 
■n s ./i,;, trzeba dużo. Ocl świtu do 
pozna w nocy. kobiety polskie orzą tam, 

mj.g.,zł)iera ją —  w ogóle uprayviają

I .

rolę. Rob ią  wszystk ie  robo ty  męskie.
—  Był em na Ł o t w i e  wierni c o  to zna 

c z y  —  nió)yvił m i  pewien wieśn iak ze 
wię-ciańskiego.  l ) o  kośby *dawalem w 

krótk ich  ma j t e c zkach  spo r towe j  kos/ul 
ce ze wsch odem słońca. Na obiad  mia- 
lt ui matą pr/erwe Pcft lal cię s t rumienia 
mi. AA nocy me niogh m spać tak ręce 
bolały i  przemęczenia. Powróciłem, AA o 
lę tu na ojcowiźnie przymierać z głodu.

W ie s  j ednak na ogół  jest ż ad ow  o lana 
z m oż l iw ośc i  zarob ien ia  ki lkuset z ło tych 
na Łotwi e .  Dz i ewczę ta  p izyyy iozą  r o d z i ­
com  po przesz ło  dwteś-lńc z łotych,  ' ch łop­
c y  po  80 zł. Bę Izie czem płacie podatki, 
będz ie  za eo kupić  nasiona.

Dz i ewczę ta  i ch ł op cy  ze NvS.;i Ozieraw 
ce. k tó rzy  p r z y w i o z ą  w- tym roku do Pol  
ski przesz ła  dw a tysiące zbitych, nie wie 
dzą j eszcze  j e d n e g o  -  przecież włożą 
swoją cegiełkę w gmach naszego zagrani 
eznego bilansu dewizowego.

A M ŁŚA IA k  M Ł  Al A AM T E A T R U  

ANI KINA.

W p o w i e c i e  b ra-b iwskim  w i es Oz ie -  
r aw ee  'jest j edną z. na jbiedniejs/ycl i ,  a 
wt.iysciciel majątku Re.Iinu.nl bezsporn ie  
na jbogat sz ym mag-na-Tun. boda jże  na AA'i 
leńs/czyzm-e. Sześćdziesięciu gospodarzy 
wsi Ozierayyie posiada około ,'M)0 hek­
tarów. ..PjMi z lielnionlu" —  20 tysięcy 
ha.

Szi śćdzie>siąt kdka lal t emu wieś o- 
trzYinała swoją  z iemię  od pa n ów  z Bel 
mon tu...

■—  \"ie, nie —  nic od panów ?  —  prz er  
wał  mi g w a ł t o w n i e  w  leni miejscu ji den 
z r o z m ó w c ó w  siwy gospodarz, ze wsi 
Ozierayyce. Nie, to nie pan naszym (Izifi 
dom dał ziemię to car batiuszka oswo 
budziciel. Pan ni-gJdyby sam nam z iemi  
nic dał. Car  osw obodz.iciel  zmusił  go  do 
tego!  Pany za tamtycl i  c za sów  nie Byli 
lepsi ort d/isieis/vcl i !

AA' tym gwał tów  i,y m proteście zob ra ­
z ow a ł  -ie obecny  s tomm-k wsi do iruu-g- 
nata. /ubaczymy później kto w tem ka- 
iygodnie zawinił.

W ie s  Oz ierayyce ma oko ło  ,500 ha i 
oko ło  trzystu mies/.kańtóny w przeszło  
sześćdziesięciu gospodars twach.  Sześć­
dziesiąt  k i lka lat temu gospodarstw by ło  
17 Zawrotne tempo podziału ziemi! Co 
będz ie  za lat 20— ,‘!0? I l e będz ie gosno-  
dars lw i i le . .gęb”  do yyy żywienia- na 
tychże  . .oko ło  800 h i t '?

Lu dz i  b ędz i e  więcej .  W i a d o m o  —  
wieśniak niema ani teatru, ani kina —  
ty Iko żonkę. Dziec i  nigyly nie jest zama-  
to. A le  ot dz iel i ć już  nie będz i e  czego.  
Ju teraz dochodz i  do tego. że i chałupy"

niema gdz i e  stawić.  Ot co!  1 rć>b jak  
chcesz

W e  wsi 40 gospodars tw  nia m n ie j  
niż 5 ha. W o g ó l e  w całym powii cie bra­
jlowskim na 1300 yy î jest 70 proc. go 
podarzy, posiadających mniej niż 5 ha 

ziemi.
—  Z trzech, cz terech hektaróyy n ie z ­

byt dobró j  z i emi  panoczku,  nie yyy ży­
jesz. Ol ioebys  n i e w ia d o m o  c<> robił .  Z 
dużą a nawet  średnią rodz iną nie w y ­
ży jesz . Oit i my w b iedz ie  siedzimy

V tymczaisem w  brastay ' : i- i.mi podz ia ł  
g o s p o d a r O w  ro lnych  m i ę d z y  sul cesora- 
mi postępuje naprzód niepowsti zymanie 
iąk życie. Omóyy ię  to j ednak innym  r a ­
zem.

PODATKI l ‘ R Z i : i ) i : A A S 7 A - S r K I I A l

Lodne j  zanotowal i .a  jest. że Oz ie ra w  
ee m im o  wszystko  płacą podatki bardzo 
dobrze.

—  Jest to. pod  tym w:zg leuem p r a ­
wi  e idealna yyioś —  pow iedz  i it jed n ze 
' l i a w c o w  sprayy podatkoyyye l i .  1’łaei re­
gularnie nigdy nie zalega i nigdy jeszcze 
nie przyjeżdżał do niej sekwestrator po 
|T< datki. Mieszkańcy  ma ją pełno z r o zu ­
mienie.  że poda tk i  trzeba opłac ić  bez 
yyzgtędu na wszystko .  Nie doje.  a pien ią  
dze  do  kasy  sk a rb ow e j  pr/y niesie, uprze  
dza jąc  w\Szetkią upomnien ia  i presje.

W i e ś n i a c y  g m in y  hrasławiskiej  są bar  
dzo d o b ry m i  p ła tnikami  pod a tków  ga ń  
slwoyyycl i .  Urząd S k a rb ow y  yy Braslayyiu 
\y poroyynaniu z bitii'mi u li i egłemi  zmnie j  
s/.yt l i czbę sekyyestratorów t rzy razy a 
j ednak yypływ pod i t k ó w  do kasy  yy/ra- 
••>1.1 stale, ża leg tośc i  zm n ie js za ją  się, c l ioć  
wieś ubożeje.  Cłoprayyda znaczna część 
zaległośc i  została w  my-ś‘1 usta w (Kldlu 
żen iowyńl i  skreślona.  Zauważono jed­
nak że wsie biedniejsze naogół za leg ł oś­
ci Iiii^ły mniej niż wsie zamożne ( o c z y ­
wiście wzg l ęd n ie  zaimożne —  na miarę 
hra s ławską).

W ieś Oz ierayyce płaci  roczn ie  p r z e ­
szło tysiąc z ło tych podatkóyy - yy tem 
•.karbowe, komunalne ,  gmiinne... W  ' y m  
ndyu zaipła-ci p o ł o w ę  tej sumy którą  
d/ i ewezę ła  i ch łopcy  p izyyy iozą  z Ło twy  
Oczyw iś c i e  nie yvszy»tlkie rodziny yiys-ba 
] y  n>J)ol'ilików do ł.oKwy, nie wszystk ie  
leż uregulują  poda tk i  swo j e  p ien i ęd zm i  
z Ł o t w y  Może  n iek tó r zy  będą zalegal i .  
Z a u w a żo n o  b o w ie m ,  żi od p ew n ego  cżji 
su w j ieyynej części  g m in y  coś się zaczę 
lo psuć. Jakłiy kłos  za*czał rzucać  kłody 
pod wóz gospodarczy pewnej części terc 
nu gminy brasławs kiej, gmin bohińskiej 
i jodskiej..*Gininv te zaczet .  czę.ś>cioyyo 
zalt gać z poda tkami .  AARhl.

Świteź przechodzi 
w rące państwa

P r o w a d z o n e  od  d łuższego  czasu p e r ­
t raktac je  yv sprayyie yyykupu przez  pań 
>two.z rak p r y w a tn y c h  (p. Puszkarskic t i l  
8 wi tez i  zos tały  z ak ończone  wreszc ie  p o  
/yteuinym rezultatem.

Świ te ź  wraz  z p r z y l e g ł ym  f o l w a r k ' e m  
Bieszczainką ( ra zem  .'bib UłJ w y m ie n i o n o  
na pańs twow y  ma ją tek  Rosochę o 85 ba 
po ł o ż o n y  yy wo j :  h u b k u n i  Zam iana  la 
została jfrż Do^lanowiona i przy ję ta  
przez  otne >trony. P rz ekazan ie  ma nasi i 
pic w l i stopadzie ,  b i eżącego  roku.

Od jesieni  yy ięc państyyo będz ie  m a  Jo  
ro z to c zyć  nad je z i o r em  i t. d. Oaranni i  , 
szą op i ekę  (do tychczas  l iył  rezeryyatl  i 
yyprowadz ie .  szereg  imoyacy j .  ani;

Obwieszczenie
Ki.m oTnik I rew iru  Sądu "Grodzkiego w  Bu- 

i a iiow iezaoli, i.rzedu jący  p rzy  ul. O rzeszk ow e : 
Xr. ll tik zasadzie  art. 67i) i GS 1 - k P. za w n  
daiuia. iż w  cniiu 33-go września 19:55 roku o 
g.zdz. 11-ej w  gmachu Sądu Grodzkiego- w- I5a- 
rninnw iczach p6»y ul. R ejtana pml N r. 7(5 odl>ę- 
d/ii“ się sprzedaż p rzez lieylacjt; .nim-ueiionioici 
m iejsk iej, składająto j’ s ię placu o p rześjrzen i 
1511 stjżni kw., t 'r «z  w znilw ionego na nim -daniu 
m ieśzK.ilnego, jiarterorwego m urow anego z cegły
0 wym ianK-h 10 m. na 7.150 m. i wysokości tpn. 

,z  przy budów ką z-desek od ]K>dworza w ym iarów
:i m na 2..70 m ]i dożonej w Barannwieznch 
iprzy ul. Sadowej pad \r. (57, iiltk -źą tfj do Jana 
rogoii.-.elskieg > PrriSgiil. posiada ja.cc j księgę hip 
\r, 17215 w w ydziale  h ipc lccz iiym  -przy ądzie 
G ród. kim w Baranowiczach.

Pow yższa nieruchom-ość zasiała oszacowana 
p r z y " wpisie na zł. (5:100 a cena w yw ołan ia  na 
licy'1'a- ji jfm y sprzedaży \vy.uo&i kwotę zł. 4725.

I.icy lan t, jirzystępu jącY  da p rzc largu  oha- 
w iązany jest złożyć  ri Kojmitf w wysokości 1,1(1 
części siwn^ oszałcawania. R ęko jm ia  ąrowi ma 
I>yć złażona w gotnw iźn ie lub w takich pap ie­
rach wartościow y cli, bądź książeczkach w a la ­
li iw ycli in.ćlYtucji. w k tórych  w alno um iesz zai 

Junduszc m aloletn ioh. płąiHKrj wartościnw- 
|)rzvjętc ]>ędą w  w arlośei ł części ceny giet 
dow ej.

P rzy licyławji będą zachowane uslawatwe 
waru i.k i licy tacy jn e  o ile dnd.iIKowein puhlicz- 
nem obwieiszczcnicm  ijsib lK;dą podane do w ia -  
doimfSl-i -wariniki odm ienne.

Praw a o.só)> trzecie h nic będą przcsz.kodą 
do '.icylacji i p rzysądzen ia w łasności na rzecz 
nabyw cy licz zastrzeżeń, jeże li nsnby He pr 'd 
rozpoozęw-icm przetargu nie złożą dowodu, że- 
w n iosty pow ództw o  o zw obńen ie  nierm-hom o- 
■ści. lub je j ?żć.śc-r od egzeku cji i że >uzy skalv 

■pnstenaw ienic w łaściwego S l^u , nakazujące 
/.Uwieszenie egzekucji.

W- ciągu ostlilii.ioh dwói h t\ godni przed li- 
y.-ytarją w olno oglądać wsskazaną w yże j ńieru- 
,rhiim::"'-ć w dni ]iow>sz«iiiie od godz. S-ej d o
1 lk-cj, -zaś akia poa-lę-powa-nia egzckucYjncgc-- 
m o im i przeglądać w Sądzie.

Baran iwie/o, (ibiti i) sierjniia ltl.HÓ r.
K om orn ik  

f — ) I . .  P a d c r c s y s K i.

Obwieszczenie
lvoai o r u i k I rcyviru Sądu l.rodzkiego w Ba- 

iaiioyyiozach. luzędująey pizy ul. Onzcszkow-j 
Xr 15 mi zasadzie art. 1579 i GS 1 K P. ( ’.. zayyia- 
daniia, iż w dniu 2:!-go yvrześnia 19:15 roku o 
g-Oclz. U-ej w gmachu Sądu Grodzkiego yy Ra- 
raiioyyirzach przy ul. Rejtana pod \r. 7G odbę­
dzie się .sprzedaż jjrzc-z licytację nieruchomości 
miejskiej, składającej się placu o przesil cni 
70.5(5 sążni loy* opoz yvz.nicsion\-c h na nim Im- 

.(lyirków domu parterowego murowanego z ce­
gły. krytego hiaclią o yy\miarach 11,5 m. dłu­
gości. 9,2 m. szerokości i 4.5 yvy sok ości. oraz 
sz py drcyviii.iirc.j z desek wymiarów 3,5 m na 
1.5 m., pot-nż.mcj yy 15anmoyviczach przy zaułku 
SZtąrtyrkiegn p id Nr. 11. należącej do Szoloma 
.'■'sika, posiadająwj k.-icgę lup. Nr. 10(5 w wy­
dziale hipotecznym -przy Sadzie Grodzkim w 
Rai .indyy-iczarh.

Powyższa irertichom-nśc została aszac-oyv;.na 
przy -opisie na kyyotc zł, 13205, (51 a cena wy­
walani:) -z ilicythćji przy sprzedaży wynosf kwotę 
zł. 9904,20.

Licyiiuil, przystępujący da prz.ctargu obo­
wiązany j( -1 >d lżyć rękojmię yy yy ysoko.ś-ei 1 10 
części sumy o.szacoyyania. Rękojmia powinna 
być zt-użirna w gok)yviźnic lub yy takich papi 
rach \ya-rlościowycli, bądź książeczkach vrkł 
dawych instytucji. \y ktć.rych yyolnn umieszcza 
tundiiszę małolcilnic-h. jiajiiery wartościowa 
przyjęte będą yv wartości 3 1 cz.ę.ści 'ceny gięl 
do\y i j.

Prze licyLacji będą zachoyyane u.siayyoyye 
ycanniki licytacyjne o ile dodalkoyecm ])uhlicz- 
nem oliwicrszczcniem -nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne.

Prayya osóli Irzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzania yytasuości na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń jeżeli -osoby te przed 
-rozpoc,żęciem przetargu nie złożą dow adu. że 
wniosły poyvództyvo o zyyolnicnie nieruchomo­
ści, lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
I>o.staiiowienie yy luśi iyveg;> Sądu, nakazn .ąces 
za yyicszenic egzekucji,

W  ciągu ostatnich dyyócb tygodni przed li­
cytacją yyotno oglądać yy aa/aną yyyżej nieru­
chomość w dni powszednie od godz 8-ej do 

;18-cj, zaś ak'd postępayyania egzekucyjnego, 
można przeglądać w Sądzie.

Raraiioycicze, d>nia 9 sierpnia 193.3 r.
Komornik 

( —) L. Padcrcyy ski.

(D. c. n.)

i m

„PAPIER SPÓŁKA AKCYJNA"
S  W ilno, ul. Zaw alna Nr. 1 3 . Tel. 501. Konto czekow e P .K .0 . 80.211
jg h u r t o w y  s k ł a d  p a p i e r u  i m a t e r j a ł ó w  p i ś m i e n n y c h

§ N4 NOW V RfllT S7yAl NV P o leca  w dużym  wyDorze zeszyty, bruljony, b loki 
y  l in .  1 1 v u  1 R U  l\ u i ł - i t  U .1 I  rysunKOwe, o low k i, obsadki i In. artykuły szkolne

g  W Ł A S N A  W YTW Ó R N IA  ZE S ZYTÓ W  I A R T Y K U Ł Ó W  IN TR O L IG A TO R S K IC H ''

Bill

Z A W S Z E  N A  C Z E L E

M O T O C Y K L E
W ilno: Zastępstw o B S. A. Mickiewicza 9.

Najw iększy skład w Potsce  części zam ienn ych  i akcesoryj.

P rospekty i cenn ik i na żądan ie

P od a ję  w iadom ości S zanow nej K lijen te li, iż' p o  zas ięgn ięc iu  g lebsze j w iedzy 
fachow ej w szko le  zaw odow ej, rozpoczą łem  w ykonyw ać zam ów ien ia  ścB le  w edług pa 
ryskich i londyńskich  m odeli.

W ilno, ul. £-to Jańska 6 Zakład Krawiecki
W I L H E L M  D 0 W G I A U 0
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K OL UMNA  L I T E R A C K A
Józefa Malińskiego —

Mark Chagall o sztuce i o sobie
dzie  m ia ło  zrćsztą tak i charakter, jak i mu nadaChagalia spotkałem  za p ierw szym  razem  

w- Biib-ljotece Straszuaa w  Wttlnie, Stal poch y lo ­

n y  nad spłowiałym , fo l ją łem  z przód  kilku 

■wieków i .wpatrywał sit; w cyze low an e  (nie od ­

różn isz od druku!) ipismo średn iow iecznego ka­

lig ra fa .

■Nagle podn iósł g łow ę i patrząc na na* 

-tweimi dużom i octzyma odezw a ł się.
—  Jeśli oni to tak p o tra fili to cz.cru jesteś­

m y  wmbec nieli m y?

Chagall jes*t człow iek iem  aż rozb ra ja jącym  

sw a prostota. N iem a w  nim  ani k rzty  udawania. 

W ra żen ie  ta, k tórego doznałem  p rzy  p ie rw  
ązem  zetknięciu  się z artystą n ie  za ta rło  się 

p rzy  drugi om naszem spotkaniu. Owszem , na­

w e t się spotęgowało.

Było <t0 W tołokum pji, dokąd udał się na 

■odpoczynek wraiz z m ałżonką, swym  naj-wraż- 
Jiwrszsm krytyk iem  1 najsurow szym , jak  ją 
n azyw a  kontro lerem . S iedzim y na werandzie 
p e n s jo n a tu  i rozm aw iam y. Chagall jest zaehw y 

con> W iln em  i jego  oko licą . W iln o  przy.pom '- 

,n,a mu jego  rodzinne m iasto W itebsk , k tóre—  

m ów i ża rtob liw ie  —  także na „ W “  isię zarzyna. 

Muszę, pow iada, nam alow ać tu k ilka  p ejzaży , 

k ilk a  ,.zd jęć z natury p ięk n ej oko licy  w ,leń  

sk ie j.
R ozm ow a p rzech odzi na (temat obecnej sy­

tu ac ji w s zUk c . Zagaduję Chagalla, co  sądzi o 

w spolczesnem  m a lars tw ie  i jego  tendencjach 

rozw o jow ych . Chagall m ilczy chw ilę.

—  W ie  Pan, k iedym  pa  raz p ierw szy  przy- 

ib\ł do P a ry ża  m iało  się ju ż  ku końcow i im pre­
sjon izm u a ze zm agań się artystycznych  rod zii

’ tt p pow o li kubizm . Oba te k ierunki w ydaw ah  

m i się, p rzy jeżdża jącem u  z R osji, m oże i w a ż­

n e  z... naukowego, żeby tak pow iedzieć, punktu 

w idzen ia , ale d la  człow ieka  p rzy je żd ża ją cego  ze 

wschodu jakoś imało potrzebne. Poprostu  oba 

k ieru nki n ie  p o tra fiły  m n ie  zadow oln ić. Szu­
kałem  w  sztuce azetgo innego. U spraw ied liw ię  

u ia naszej egzystencji, uzasadnienia naszego ży ­
cia. A t e g o . nie d aw a ł nam ani 'm presjon izm . 
an i kubizm. T rzeba  tego było  szukać gdzie in ­

dzie j, w- innej p łaszczyźn ie. A  tego  nie uinia- 

Jeir. sobie wów czas jeszcze  sform ułow ać.

B ył to okres, k iedy  pan ow ały  jeszcze w P a ­

ryżu  oba te  kierunki, a le  i im presjon izm  i kn- 

b izm  reprezen tow ały coś w  rod za ju  realizm u, 
ty tk o  że rea lizm  im presjon istów  by ł transfor­

m owany p rzez (teorję św iatłocien ia , rea lizm  zaś 
"kulb stów ppzez konstrukcję, geom etrję . W e ­

wnętrznie jednak św iat w nich pozostaw ał ten 
sam —  staTy, szanowny akadem ick i rea lizm , /u- 

ipetnie p raw ie  n ieruszw iy.

Czuliśm y w  tym  czasie grupa ludzi, .luzem 

zresztą chodzących , żadna koterja , żaden 
, (n iczego  tak n ie  znoszę, podkrę  a z

naciskiem , jak  skostn iałej k o te r ji), ze trzeba 

• teraz n ie  ty le  łam ać i rew olu c jon izow ać  iie 

pogłębiać m alarstw o. Al»« n ie z punktu w idzełńa 

lite rack iego . Nawett gdyby wpaść w  pewnego 

rodza ju  an tytogkzn ość, absurd, nonsens. Będąc 
zd row ym , wm dząc czego  się c łicc, n ie  trzeba 

lię b y ło  obaw iać absurdu a m ia ło  się ten  p'us, 

i e  m ożna b y ło  w- ten fiposób uzyskać now y 
ipunkt w idzen ia , now ą p łaszczyznę tw órczośc i.

pow staw a ł w ięc  m iim owoli n ow y „  zm “ . 
Były to  lata 1910 1911 Ruch zn a jdow a ł się
jeszcze  w  p ow ijak ach  i inie odstraszało Cha­
ga lla  to , i e  w  salonach, w  k tó rych  obrazy swe 

■wystawiał śm iano się z mich i iron izow an o  na 

ich tem at, bo czu ł i w ew nętrzną K o n ieczn o ść  

tw o r z e n ia  w łaśn ie  w  ten sposób i m tu ityw na 

słuszność obranej d rog i. W  tym  sam ym  czasie, 
gav w B erlin ie  w  lokalu  czasopism a ,.Sturm 

o tw arta  została p ierw sza  w ystaw a Chagalla, o- 
b e im u jąca  obrazy ; kltóre p ow sta ły  poanfędzy 

rok iem  1908 a 1914 poczęto  g łośn ie j m ów ić  o 
Kierunku ek SpoSj on Bst yczn ym  w  m alarstw ie, 

k tó ry  W  >0 lat ipóźniej p rzy ją ł w e  F ran cji, w  

k ra ju  w k tórym  wyśm iano go  przed tem  form ę 

i  nazwę surrealizm u.
Surraliści nie s tw o rzy li w ięc n ic  now ego 

W n ie ś li do sztuki to co  b y ło  znane ju ż iprzed- 

ftem, 20 lat temu, a co doznało (nagłego zaha­
m ow an ia wskutek wypadków- w ojennych . N ie  

pos iadają  też żadnych w ybitn ie jszych  ta ientów  

poza m oże Pauiem  E iuard w  poezji 1 św ietnym  

esaeistą Bretonem .
Po k ub iźm ie  w ięc. k tó ry  skończył się i osta­

teczn ie  w y rodz ił się w  dekoracyjność, surrea 
lizm  w pad ł w- oschłość i reakcję. Surrealiści... 

n ie  chcą się wsłuchać w- siebie. Tym czasem  we 

■wszystkich dziedzinach  m am y obecn ie do  czy

n ien ia  z retrospektyw nem  oglądan iem  się poza 
s iebie. Surrealiści rów n ież próbu ją o żyw ić  p ew ­

nego rodzaju  humanizm , wpatrzen i w Rzym  

i Ita lję . x A lb o  też i przestają na fabule. 

Im  bard zie j zaś fo to g ra fic zn ie  ujm ują zjaw iska 
natury, im  rea lis tyczn ie j k op ju ją  to, co stanowi 

p rzeciw ieństw o p ierw otnych  za łożeń  surrea liz­

mu i kiibizm n, tom pow ażn ie j w yda je  im  się, 

że w ypow iad  i ją  nowo słowo iw satuce, że tw o­

rzą ,nowy kierunek,, podczas gdy n ie jest to 

p rzec ie  nic innego, jak  w łaśn ie  pow ró t do sta­
rego , zwykłego- naturalizm u. A le  surcealistom  

zdaje się, rże rew olucjon izu ją  sztukę > p ro w a ­
dzą ją  na nowe, n ieznane dotąd tory...

Narzuca się -ogólniejszy problem  tak dy - 

■skutowanego obecnie poglądu  o końcu m a la r­
stwa sztalugowego. Chagall m ów i:

  W  dzi Pbtt, tak jak  istn ieje u człow ieka

potrzeba p isan ia  p oezy j i posiadania książek 

w  domu. tak bed.zie istn iała potrzeba m a la r­

stwa szta lugow ego  i posiadania obra/u. A >  

nadchodzą czasy, k iedy  zna jdow ać będziemy 

now e form y w ypow iadan ia  się. Inne form y będą 

m oże gra ły  w iększą ro lę  od .obrazu, a le  to już 

n ie  za leży  od a rtysK . Jest to. .problem raczej 

socjalny. Począw szy  od kuliizm u malarskość 

przeszła (w dckoratywim.ść. Jest! to Oznaka 
spłycenia m alarstwa. M usimy przejść do no­

wych form  w ypow iadan ia  się. A le  n ie  .znaczy 
to jesz-cze, że 'ob ra z  szta lugow y się kończy.

O dwrotn ie, gdy m alarze zyskają  now e for 
my w ypow ied zi, d a jm y  na to w  m alarstw ie 

śeiennem, będą m usieli w łaśnie wystrzegać się, 

by  n ie ipopaść w dekuraiywmość. M alarstwo bę-

Oddawma już loży u mnie na biurku i siwą 

żółtą ok ładka gryzie  jak  wyrzut sumienia malta 
książeczka która czeka na recenzję.

—  T E A T R  W Y O h R A t .N l .  .Uusagi o s łuchow i­

sku i l i terack im  scenarjuszu radjow ijm . I  Tea tr  

wyobraźni,  jiapisał W ito ld  Hulew icz, 11 Glosy 

dyskusyjne. Warszawa  1935, l l ih ljo teczka  R ad jo -  

wa. Książeczko należa ło  zrecenzow ać dawmio —  

nie um iałem  tego .zrobić, bo n ie um iałbym  na tom 

poprzestać. Zbyt dużo „nasuwa się zastrzeżeń", 

a jak  tu literat ma w y jeżdżać  z zastrzeżeniam i 

gdy iiudj-o tak czule i  tak łeehtliwiie do literata 

prrzemaw.ia,. Jest kurs na lite ra tów , jakaś haus- 

se‘a. K ok ietu ją lite ra tów  komuniści, kok ietu je 

w-ileński kabaret „R eiw ja", kok ietu je R ad jo. Ta 
instytucja w iecznych prem jer zużywa masę ma- 

terjatu m a coraz bardzie j w-yratmiowainy płodo 
znnan, potrzebu je coraz w iększej ilości dostaw­

ców  budzie Radja kuszą litera tów : —  pom yślrie  

ty lko takie masy .słuchaczy! .Bezpośredn kon  

►rarjy.wo, n ieoczek iw ane m ożliw ości 

artystyczne! N ow e drogi, zarobek, popularność!... 
T y lk o  pisać.

T o  wszystko są rzeczy bardzo przyjem ne i 

kiedy się słucha tego na kitórejś z kon fereneyj, 
organizowanych z notoryczną ju ż  „rad jo-gościn

nością“  __  dusza nośnie. A le  w y trzeźw iaw szy
przypom ina lOzłek sobie, że jest i druga strona 

medalu. N iejednokrotn ie na ten lemat ro zm ow y 

z ludźm i pióra, k tórzy są z Radjem  w  kontakcie 

dodają m i odw ag i do w ypow iedzenia tych opin j 

które kursując w  literackim  światku ciągle, 

przedosta ją się jednak —  chyba rzadko  —  do 

czarowmego kreg.u wzajem nych kom plet!C l ,v 

podczas spotkań o fic ja lnych . Będą to przedew- 

szystktem dwa 'zastrzeżenia

/. R od jo  wulyaryruje.  —  Słuchowiska doły  

ozy  to  w  stopniu najm niejszym . Ta f o T m a  radjo 

wa jest zbliżona do teatru, a w iadom o że tekst 

teatrallny jest najw iulgarniejszym  chyba tekstem 

literackim . Jeśli ktoś pisze dta teatru, to  nie 

spadnie mu korona z g łow y, gdy napisze dla ra 

dja. Choć i ui „ra d jo  nie znosi oderw anych  stud

■społeczeństwo.

W ykorzysta łem  sposobność, że rozm ow a to ­

czyła się w tym kierunku i spróbow ałem  zaha­
czyć  o f i łjo  paryskie k ra jow ych  szkól m alaT 

skich, .Zapylałem  airtysti; o ich celow ość. O 

rację bytu. Chagall ży w ie j reaguje. Nie, n ie 

w ierzy. O wszem  m łode talenty winno się w ysy­
łać d"i Francji. AJc je.Szrze przed  ukończeniem  

akadoniji w  kraju . Bo w przeciw nym  razie, 

a lbo  v t; n iczego nic nauczą, a lbo w rócą do 
kraju  złam ani i rozgoryczen i. Dotychczasowe 
obserwacje osobiste każą Chagall »w i w yp ow ia ­
dać się w  te j sp raw ie  absolutnie negatyw nic.

.Przechodzim y do p rac Chagalla. Do jego  
najb liższych  zam ierzeń artystycznych  Gdyby 

uKlina l i i ło  u nas urządzić w\staw ę obrazów  

Chagalla (jak  ostatn io w Bazylei i Zurychu), 

obejm u jącą 28 lat tw órczości artystycznej Cha 

gaiła możnarhy tam odczytać jak  na p lastycz­

n e j maipie etapy jego  tw órczości. Okresy te 

zm ien ia ły  się praw ie dok ładnie e s  4 lala, p rzy ­

b iera jąc  kole jno  coraz bo now e oblicza. L a la  

1908— 1910 a ż 'd o  p rzy jazdu  do .Paryża Teechuje 
m istycyzm , lubowanie, się w m otyw ach  fan ta­

stycznych i, jak  o Hem Chagall sam mówi., okres 
.ciemnoty lata 1910— 1914 jaśn iejsze, lata de­
form acji i ekspresjon.zu iu. Lata 1014— (1918, 
■przeżyte w czasie wstrząsów rew olucyjnych  w 
Rosji, to now y naw rót do m istyk i, a ponadto 

praca w  (teatrze, m alarstw o dekoraeyjne. W rcsz 

c ie .lata 1922— 1926, okres trium fu  p ropagow a­

nych przez siebie 'idej, lyeh samych idej, które 

przed w o jną b y ły  pow szechn ie wyśm iewane.

jów , nastroju dla nastroju, w y ra fin ow an ych  ana 

liz psychologicznych"'... (cytu je z książeczki), 

czy li że to co teatr podejm ie  sic pokazać, Rad jo 
n ie obiecuje w ygłosić. A le mniejsza. -— Daleko 
gorze j jest z inneini gaitmnkam. literackiem u Jiuż 

nie będę m ów ił o  wierszu, ale w eźm y nod uw a­

gę choćby odczyt. —  O dpow iedzia lny ‘ c lko sam 

za sieb ie literat, gdy  zechce podejm ie się w y g ło ­

sić —  na własne ryzyko  —  odczy l w dow o lne j 

form ie  i na dow o lny temat I form a i treść m ogą 

być jaknajłm dniejsze, a zawsze m im o to w olno 
mu się spodziewać pewniej, choćby zn ikom ej licz 

b y  zainteresowanych, dla k tóre j m ów ić  >,.opłaci 

s ię '. W kalku lacji ta‘k'iej działa zw yk le staia 
m aksyma żc „ lep ie j z m ądrym  zgubić, niż z dur 

niem znaleźć". N ie  należy bow iem zapominać, 
że am bic ją  rasowego pisarza będzie zawsze nie 

ilość, ale jakość odbiorcy  —  na pierwszem m ie j  > 

scu. O tóż Radjo z natury sw o je j łę kole jność od ­

wraca. Jest ono jak  p ięciopnzym iotn lkow a demo 

kracja ze wszystkiem i klauzulam i wieku, mająt 

ku. czy też zeb-anych podpisów. A lbo  autorytet 

jesteś, albo bądź bracie strawny i popularny, Od 

w a la j Hem ara (jeśli n ie W łasta ) odczytowego.

Gdyby m ożna było  zebrać (i ogłosić m ot) wy 

odrzucenia odczy tów  rad iow ych  pewtnego pozio 

mai, oka,załobj się naocznie, że swoista dem okra 

tyczność ze św. Biuirokracym do w spółk i („a lb o  
odczyt, albo reportaż, a n ie „n i— pies— ni— w y ­
d ra ") strzegą p iln ie ra d jow e j „ lite ra tu ry  ułatw io 

n e i“ . T o  zaś oo napraw dę cenne i św ieże, co jest 

natchnieniem  chwtili, rzadko będzie popularne.

2. Rad io  zaprzepaszcza. —  W łaśn ie  najw ięk  

sza sztuka m ów ić  o rzeczach trudnych popu lar­
nie i za fmiująco". —  Tak  nam odpow iada ją  w y 

rozumiało. P raktyczn ie znaczy to, że trzeba nie 
ty lko złapać sw ó j temat, .swego byka za rogi, 

ale jeszcze u łożyć z tego całe w idow isko, cały 

balet, żeby k ażdy m ógł za w łasne p ien iądze 

wszystko dobTze obejrzeć, zrozum ieć i p rzetra­

w ić. O tóż baloty układa się o Wiszem, ale w tedy 

idą one dziesiątki, jeśli nie setki, razy W  Rad jo 

—  raiz Cała praca nad tematem, cały w-ysiłek

Trudno scharakteryzow ać ten okres. B yło  to 

jakby w ejście  w siebie. T era z wreszcie, w  do- 

■bie kryzysu m alarstwa, oddalania się od m alar­

stwa szta lugow ego, jakby napnzekór wszyst­

kiemu i wszystkim  ow ładnął Chagalla pociąg 

do w iększych  fon n atow , do potężnych obrazów , 

w  których  artysta zam knąć 'chce kw intesencję 

wszystkich swych uczuć, pog lądów  i tęsknot.

Chagall pracu je też i Iw gra fice. N a jw iększy  
w ydaw ca francuski Vo [lard , ten k tóry od k ry ł 
sw ego  czasu Cezaniie ‘a, RenoiCa, Van Gogha 
zam ów ił u n iego 100 graw iu r do M artwych 
duś ‘ -Gogola. Dla tegoż nakładcy z ilu strow a ł 
|.,iBa.jki‘ La ton la in e ‘a w reszc ie  teraz p racu je  

nad graw iu ram i do Starego Testamentu, Swego 

czasu w y k o m ! Chagall graw iu ry dla Pau la  

Cassirera w B erlin ie  do swej książk i Mein Le- 

ben , p rzetłum aczonej na frainousk-i pnzez m a ł­
żonkę a-rtysty p  Bellę Chagall.

P oczyna  zapadać gęsty mrok. T rzeba  za­
palić n a ftow ą lam pę —  W o łok u m p ji da.Oko 
jeszcze da w ygód  europejsk iego  letniska. P y ­

tam artystę, c z y  nie w ystawi czegoś w Polsce, 

dokąd p ierw szy ra z  zaw inąl. Owszem  Najpraw-* 

dopodobn iej tak. Choć jest strasznie len iw y . 

Może sw oje graw urry do Starego Testam entu 
i zam ierzone pejzaże  polskie, szczegó ln ie  w i­
leńskie.

Żegnam się z m iłym i gospodarzam i. Zosta­
w iam  za sobą riem ną, kopcącą naftow em i lam p 

kam i \V.olok«inpję. Autobus pędzi potykając  s ię  
ku  św iatłom  dalek iego miasta.

nad form ą podania słucnaczow i —  dla ió  minut, 
m iędzy odczytem  o nawozach,' a „go ijz in ą  ż y  

czeń". N ic jeśli literaci klną konieczność pracy 

w dziennikarstw ie, to  ileż w ięcej racji ma ich 
abstynencja jsrzed m ikro fonem !

Gzy jest rada? —  N ie w iem  W  żó łte j ksią 
żeczce znatlazłem recepty, ale ozy w praktyce zo 

staną one zrea lizowane —  zobaczym y. \ a  zarzut 

p ierw szy recepta Skiwśkiegn, k tóry naw-oltuje do 

polityk i ofenzyw-nej, do n ieliczen ia się z „id/zśe 

n ie idzie , do podnoszenia poziom u „na w yrost". 

Na zarzut drugi recepta Bohdziew icza: —  nagry­

wać lepszo audycje, pow tarzać je. zaniechać fe 
ty sza w iecznych prem ier!

Józej Maśliński.

„Iskry Skaryny“
Jest to tytuł czasopisma n iepe ijodycznego , 

w ydaw anego przez B iałoruskie Tow arzystw o  K u ł 
turalne ai Pradze. P ism o to d a je  obraz życia 

i m łodej m yśli b iałoruskiej na em igracji.

M am y w łaśnie przed sobą nr. 5 tego czaso 

pisma p rym ityw nym , bo litogra ficznym  sposo 

bem drukow an y egzem plarz, ale pełen optym iz 
imu i bogatych  tw órczych  m yśli k tóre  św iadczą 

,0 solidarności i n iepow szedn im  wysiłku  b ia loru  
skich em igrantów  w  Pradze.

\ a  pierwszym  m iejscu w  artykule wstęp 

nytn: „O dw ieczny szlak to szlak Skaryny re 

dakcja zw raca uwagę czyte ln ików  na tragiczną 

sytuację b ia łorusk ie j in te ligenc ji —  m iędzy  
W schodem  a Zachodem . Lekarstwo na tę choro 

bę duchową w idzi jedyn ie w  znacjonalizow anym  
św iatopoglądzie religijnym  D alej idzie artyku ł 

T . Hleba „C o jest nacjonal— dem okratyzm " po 
i cm i żu jący ze zwolennikam i teorji N acdem ow  

szczezn y". W  następnym artykule B azyli Karuś 

daje przegląd  k-ytyczny bo lszew ick ie j po lityk i na 

Dalekim  Wschodizic. System ; M ussoliniego, H i 

tlera, Rooschelta i Stalina rozw aza  J. Jawor w 

artykule ..Przebudowo ze stanowiska, iż ustrój 

dzisiejsze jest etapem przejścioyyyin ew olucji de 
m okratycznej.

Dzia ł literack i tw orzą w iersze Żyłk  .Hvmn 
białoruskich powstańców  ’ , B ieliczanki „Ja  m o  

dlę się do C ieb ie", Situ ikowa początek d łuższego 

opoyy ladami a p  t „M ichaliszyn  Stefan". V koń 

eu spotykam y artykuły Zacharki „N a  szlaku boa 

1 o ruskich staroży tności' i Hr\-ba „O  pochodzę 

niu herbu F*ogoni‘ k tóre przynoszą sporo świe 

żyoh p rzyczynków  z dziedziny b iałoruskie j arche 

o log ji. Zam yka zeszyt bogata kronika życia b ia  

łoruskiego. IV. tl.

Zariąd Okr. Polskie) Macierzy Szkolne] w Baranowiczach
ogłasza zapisy do Średnich czteroletnich szkół zawodowych

Koedukacyjnej Handlowej i Męskiej Drogowej
W fiP W K I  P R Z Y J F ff l: u k o ń czen i 7-k!asowei szkoły powszechnej lub 1 ki girr-.az] im  
(3 klasy starego typu), wiek 14— 18 lat. OPŁATY: wpisowe do Handlowej —  zł* W* 
LiOucw  j —  R  15,— . CZESNE: 25 zł miesięcznie —  rocznie 25G zł. ZRPISY przyimum 
I łnformacyj udziela Kancelarja obu Szkół -■  ul. Senatorska 121 —  codziennie Ip a. 
Świąt) od god; J-feJ do 15 ej, EGZAM INY W ST^ >NE: w S zko le  Handlowej z języka pci- 
skiego i matematyki —  2 września, w Szk. Drogowej z polskiego, matem, i rys.—  2.1X

Dr. W ilhelm  Mennebteln.

n m a m u n w
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Wieści i obrazki z <raju
Północne powiaty Wileószczyzny domagają się szkół zawodowych

GM jednego z czyte ln ików  z Dziś- 
njen/szozyzny otrzym u jem y poniższe
uwitgi

Zwykliśmy nazywać młodzież przy 
szłoscią narodu, ma ona ta zadanie 
pchnąc życie na now0 lory. Od młodzie 
*3 tego żądamy. Zastanówmy s*  
nasze im ania są jednak słuszne? Ozv 
■sto n,e dab-smy broń do rąk mł< zieżVv 
Nu-! Wysyłamy rokrocznie kadtv m t .

ze ”z«'pat tworzy cu-

Możinaby powiedzieć: „Skoro kogoś 
itai na kształcenie się w gimnazjum, to 
tembai dziej mógłby uporać się ze szkołą 
zawodową *. W yobraźm y sobie teraz la­
ką rzecz. Włościanin z Dziśnieńszczyzny 
opłaca w  gimnazjum ty-lik o czesne, gdyż 
utrzymania dostarcza w naturze z domu. 
W  szkołach zaś zawodowych, odległych 
pomimo stosunkowo niskich opłat za 
naukę, ko.sZta utrzymania znacznie prze 
wyższają czesne i inne wydatki w gim 
nazjum.

N o w cU  w  Mołodecznie I

lego 
’ ja

,Takzawodu**, 
tak budu“.

^ brakli innych szkół wysyła 
Z1®ci d o  s i ni,na z inni. Tu dziecko,

ma w przekonaniu,

jakiemi niP zasl1P' środków

S  o by, p ,  W JM *,, “

l e m i e n " k r e c i e  
S  1 r w lu t e j i  lnu i owo
mv W ^ M j l y c I .  wartości josleś- 
ska/rn- a êni zatlk‘dbanj m*-, jesteśmy 

*  V * * " * * -  Nie umiemy p o i»« ““ei f 04* *
n-i ^  dziewczęta i chłopcy nasi ros
praktvk ^  -m przyroda wskazuje, a 

*.,/  •** ..zawocI,°wą zdobywają drugą
żp i ^arszych. Nic leż dziwnego,

LS I1RiT4 liczne błędy w wykonywali’u 
SRego  „dziedziczn ’
aarau moj baćka 

U nas

śdi|C'Z'eC'* -IO k’ini,naz tum. 
jes ) niówi;^ —  młodzieniec, zmuszony

w-ykonywać syzyrowe prace, cier-
. s *d i chłód. W  takich warunkach
przebywa, w mieście k:'ka lat, osiągając 
P ^ ą  lub szóstą klasę. Dalsza karjera 
zzf ^ ‘cniożiliw^, gdyż ani ośrodki ani 

°  iości nie dopisują. Zachodzi polrze- 
a opuszczeń i,! zakładu. Młodzieniec ta- 
1 1 ow -aca na rolę i rzekomo ma speł- 
1 a( misję oświatową i kulturalną na

l,akzc wobec tego wygląda jego pra-  ............  .  , rT„... ... ,........
,rd i  ‘ inieCh(^ ony d.o pracy umy słów ej, P iłsudsk iego w yśw ietlan o  bezpłatna

1 ■ z i naraz e tylko jej zgubne skut siępm ć s7.eroK.m1 masom  możność
b usynuhije się pod względem obycza- 

Iov m z otoczeniem. Powoli przystępuje 
u i acy na rod i. Tu napotyka znowu 

p3 szfrcg trudności natury technicznej, 
rzeeiei znajomość kilkudziesięciu słó- 
. łacińskich i dyskusja rówrnań dru- 

o*ego stopnia nie zastąpią praktyki i wie
yy zawodowej.

A ilu ziiowu jest maturzystów, którzy 
n,e badają się do dalszych studjów?

' z niechęcią pozostają w domu,
^oi-ząc materjał całkiem bezwartościo­
wy Gdybyrśmy jednak zbadali takie 

^K*tki, przekonalibyśmy się, 'że
e 1 zdolności i zamiłowanie do pracy 

'  razn,ailych zawodach.
• a obszarze, gdzie mamy- 3 gimnazja 

a r> jednej szkoły zawodowej, 
a zatem kształcić się w jakimś za- 

czv ry6 liakzał,>1'.v wyjechać z Dzisny 
To n-1*11 in  d°  ^  dna iprzeszło 200 km.).

■W gimnazjum wszystkie wydatki wy  
niosą 250 zl podczas gdy w zamiejsco­
wej szkole zawodowej koszta nauki, u- 
trzymania i podroży przewyższą te w y­
datki w’ trójnasófo. W iadom o zaś. że 
chłop bardzo łatwo ulega łatwiźnie i dla 
tego wybiera zakład ogólnokształcący 
byle bhżej, chociażby mógł nawet pozwo 
lic sobie na większy wydatek.

Północne pow iały pragną i domaga­
ją się szkoły rolniczej lub rzemieślniczej.

M. Andzilewko.

Pod  fachow em  k ierow n ic .w em  u ruchom iony został

BA & Z I E M I A Ń S K I
p ,:y  ulicy Z a m k o w e j  2 (ró g  p lacu 3-go M aja )

CODZIENNIE DA •'.ING (<d gidz. 8-ej wlecz, do 2-si rano
O rk iestra  jazzow a. —  W ykwintna kuchnia. —  Ceny niskie. - -

Postawy
—  Ż N IW O  P R A W IE  U K O iNCZONE.

Na tereinie pow. postawiskiego żniwa 
wszędzie zostały ukończone. Trwające  
dłuższy czas deszcze nie pozwoliły 
zwieźć zżętych zbóż, jednakże w- 50 proc. 
żyto zostało zwiezione i poważniejszego 
niebezpieczeństwa klęski dotychczas nie 
ma. Tegoroczny urodzaj rolnicy charak 
teryzują jako normalny. Ogólny stan u- 
rodzajów w odniesieniu do lut. powiatu 
określić można jako zadawalniający, a 
istniejące zaniepokojenie wśród ludnoś­
ci rolniczej całkowicie ustępuje opfynn- 
styczny rn nastrojom wskutek poprawy  
pogody

Worapajewo

,|C-
mają

To naturaln 
'«rydatiki

te pociąga za sobą wielkie

-  r n  M Z PO G R ZFBU  M ARSZAŁKA. W e
wszystkich m iastach  jak  S'Q dow iadu jem y .z 
gazet, f ilm  z pogrzebu  ś. p. M arszałka Józefa

aby ud i
stępmić szerok im  masom  m ożność obe jrzen ia  

go ­
l i  1 1  oropa jfiw n  w i-orowny k in em atogra f 

Zwiajzku R ezc iw is tów  z Duniło-wicz k lo ry  w y ­

św ietla tu lilm y  od  czasu do c zasu, w yśw ie tlił 
także i 1 ,'m w y że j wspom niany, jednakże za 

doiść w ysok a  opłatą. B ilety  wstępu k osztow a ły

00 gr.. 40 gr. i dla d z iec i 25 gr.

Rezu ltat In l  ten, żc w  p ierw szym  dniu za ­

m iast 3-ch fcś-ansów od liy ty  sią ty lk c  dw a i to 

na drugim  liy ii c i ty lko, k tó rzy  się spóźn ili na 

p ierw szy . YV drugim  dmu b y ł ty lko  jeden  se­

ans i ogrom na sala Ogniska K P IV  św ieciła  j>usl 

kami. Było  za ledw ie  k ilka osób.

A w ię c  fS5m zobaczy li ty lko  ci, co m ieli 

m ożność obejrzeć i gdzie in dzie j, k tórych  stać 
było  ma to.

Natom iast dla szerokich mas włościańskich

1 robotn iczych  film  b y ł n iedostępny spowodu 

w ygórow anych  cen.

Zachodni pytanie, d laczego  w W o ro p a jew ie  

Zw . R ezerw istów  z Tbundowioz n ie m ógł w v  

św ietlić  fihnu  pr/yna jn iu iej po c en ie  jakichś 

20 gr. Napewno sala n ie św ieciłaby wów czas

pustkami. Zarząd Ogniska K P l l  n iew ątp liw ie  

dałby bezipłaln ic salę w  tym  w ypadku  a tak 

samo ad im in iitracja D óbr lV oropa jew ’ skich na- 

pew no nie liczy łaby op ła t za prąd e lek tryczny.

ajo ł.
—  KONKUR S W iSZYSTKICII GRAJKÓW .

W  din. 4 i 5 b. m. w e  wsi D rozdow szczyżn ie, 
gin w o io p a j? ,vsk ie j odbył się konkurs harmo- 
n lstów  i cym balistów . ,D ) konkursu stanęło 12 
osób, z k tó rych  każdy odegra ł: oberka, j>olką 
oraz dowbWmj roaJojtję ludową, Sędziam1 kon ­
kursu b y li: kpt. R eszke —  kapelm istrz 6 p. ,p. 
Leg . i p. Arc.imiow-icz —  nau czycie ! m u zyk i z 
W iln a . T rzem  n a jbard zie j w y ró żn ia ją cym  się 
uczestnikom  zostały rozdane nagrody p ieniężne. 
Za in teresow an ie  konkursem  b yło  duże.

Na co c h o n r ą  w  Wileńszczyźnie
W  dniach od  28.YJI do .3.V I I I  h. r. zanoto- 

tow-ano na terenie W iler iszczyzn y  następu jące 
w ypadk i zacti irow ań : dnru brzusznego 8; duru 
p lam istego 8; p łon icy  11; b ło n icy  4; nagm inne­
go  zapalen ia opp.n m ózgow ych  2 ( z g o n y )o d r y  
.3; ró ży  ,3; krztu.śca 1; zakażenia połogow ego  5 
(2 zg on y ); gru źlicy  -otwartej 5 (8 zgon ow i; ag- 
licy 35; g rypy  1.

P r iy c iy n y  pożara  v  Nadleśnictwie  
Radniekiem

W  toku przepiowadzonego dochodzenia n 
stalonu, źe pożar lasu państwowego w  Nadleś­
nictwie Ruilnickiem mógł powstać tylko wsku  
tek niedostatecznego dozoru ze slrony służby 
leśnej oraz nieostrożni go obchodzenia się z 
ogniem robotników oczyszczających las z chru­
stu 1 łomu, który palono, Ogriiue straty wyno­
szą około 2 500 żl.

Zegar i Zegarmistrz
Stare jest zagadnienie ,ito  byJ najpierw ; 

kura czy jajko Dziś stawiamy to zagadnienie 
jinacze^ kto w zględn ie  co jest społeczeństwu 
'potrzebniejszc: zegar, czy zegannist-z.

Zegarm istrz n ie  jest m i potrzebny aby  w ie ­
dzieć, k tóra jest godzina, potrzeba  mi jedyn ie 
d o b iz e  chodzącego  zegarka. A le  f i lo z o f  w trąca 
w  tym  wypadku uwagę, k tó re j n ie m ożna od­
m ów ić  słuszności: niem a zegara beiz zega rm i­
strza, bo  zega rm istrz rob i zegar.

I postępując d rogą  m yślow ą filo zm a , można, 
w yciągnąć w icie  podobnych  w n iosków . Gdy się 
chce napr/ykład w ygrać  na L o te r ji Państwowe^, 
trzeba m ieć  los, bo beiz Josu jeszcze n ikt nie 
wygrał.

A w łaśn ie 13 s ierpnia rozpoczyna  się ciąg. 
n ieb ie  H l-e j klasy. i.\ajw yższa p o ra  d la  każdego  
kto chce w ygrać, zaopatrzyć  się w  los

Złóz datek na pomnik 
iD/tar szalka w Wilnie 

1 4 6 1 1 1

Num er akt Km. 2291/33.

obwieszczenie
o licytacji nieruchomości

K om orn ik  Sądu G rodzk iego  w  B aranow i­
czach Leon  Paderew sk i, m a jący  kancelarję  w 
w  Baranow iczach  p rzy  uh O rzeszkow ej N t. 6 
na podstaw ie art. 67B i 679 k. p. c. poda je  do 
publicznej w iadom ości, żt> dn ia 24 go  w rześn ia  
19.35 roku o gndz 11-ej w  Baranow iczach odbę 
dzio się sprzedaż w  d rodze  pub licznego -prze 
targu należącej do dłużnika Ircn a -S zlom y Ba- 
guz-Beguzego n ieruchom ości m ie jsk ie j Nr H ip. 
1523, p o f<>żonvj w B aranow iczach  p rzy  ul No­
w ogród zk ie j N.r. 6. składającej się piacu po- 
<w ierzc.Jmi 442,26 m. kw. i dounu na Lyii pćacu 
m ieszkalnego, drewn., k ry tego  b lachą w ym ia­
rów ln na 12 ni. i wysokości 3 5 m etrów

•Nieruchom ość oszacowana została na sumę 
z ł ,36259 g r  90, cena zaś w yw ołan ia  wynosi r 1 
27194 gr. 92.

P rzystępu jący  do przetargu obow iązan y  jest 
/.łożyć ręko jm ię  w  w ysokości z ł 3625 gr 92

R ękojm ię  na leży z ło żyć  w  go to w iźn ie  a lb >  
w takich pap ierach  w artościow ych  bądź ksią­
żeczkach  w k ładow ych  insty Im y j , w  k tórych  
w o ln o  um ieszczać ilu uduś ze m ałoletn ich . P a ­
p iery  w artościow e p rzy ję te  będą w  w artości 
trzech  czw artych  częśęi ceny g ie łdow e j.

P rzy  licy ta c ji hgdą zachowane ustaw ow e 
w arunk i licy tacy jn e  o ile dodatkowetm pnb 'icz- 
nein obw ieszczen iem  n ie  bedą podane do w ia - 
dzm ości warunki odimienne.

Prawa osób trzecich n ie będą p rzeszkodą 
do licy ta c ji i p rzysądzen ia  w łasności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, je że li osoby te  p rzed  
■rozpoczęciem przeta rgu  n ie  złożą  dowodu, że 
w n ios ły  p ow ództw o  o zw o ln ien ie  n ieruchom o 
ści, lub je j azęśei od egzeku cji i że  uzyska ły 
p ostan ow ien ie  w łaśc iw ego  Sądu. nakazu jące 
zaw ieszen ie egzekucji.

I I  ciągu oytata.ich dw óch  tygodn i frrz-ed l i ­
cy tac ją  -wolno og lądać n ieruchom ość w dni po  
w iszednie od godzin y  8-ej do 18-ej, akta zaś po 
stępowania egzeku cy jnego  m ożna p rzeglądać w  
Sądzie G rodzk im  w Baranow iczach  

Onia 9 sierpn ia 1935 roku.
K om orn ik

(— ) L . Pa- errs. sk.

OedyoB ficxŻ£ntow<xnp. 
J g iltu j (tu ih i) 
W YRABIANE i  WŁÓKNAMI 

* T Y T O N IO W E  Ml

T ftN M łW liT
doyê  w* paJbz/iJuu. fMótnjj s+noJz- tĵ tô uuuL,.
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^ R l  ANT LA  P L A Q U E  N A T IO N A L E  
W. - -  194*4 (PI).

-mńi bp tlbaiu bardzo interesującą je.st 
p Parsi. O tem słów parę.

rćl-KiPCrS to Para kaloszy- Tem
L z« już lKi

s ię

H a l in a  K o r o i c 6 ^ n a
19 Ten przyjrzał się ciekawie przyby­

szom, na wszelki wypadek zaDronił no 
sić broń. Kazał przysiąc przyjaźń i poz 
wolił zamieszkać.

Talk zamieszkali wzdłuż morza w Gud 
źuracic i Suracie. Ponieważ ich wiara 
poleca aftieć dzieci, rozmnażali się szyb­
ko. Gdy mahometanie przybyli podbić 
Indje, Parsowie wystawili piękny pułk, 
który oddał życie w obronie dobrego 
księcia.

Dostali się pod panowanie najeźdźcy. 
Ale nie oskarżali się zbytnio, \vj ich 
skrzętnych i pracowitych rękach tkwił 
handel całego wybrzeża. Nawet do Euro 
P>' dochodziły o nich wieści, bo młody 
Francuz Dupenron isipecjaitnie przywę­
drował, by zwiedzić ich kraj i poznać 
obyczaje.

lko Bomba ju przyszli razem z Anglika 
mi, z kompan ją i zagnieździli się na dob 
re i na stałe.

waiDiarni i- - ^  końcu osiemmastego wieku wybu
cliać da,lT? -TVV W Llt* ;e ze tlZfł>a ie d( wali widżę milczenia na Malałjar Hill, 
-  - Przybyli do mzWkkieuo gdzie sępy zjadły dobre parę pokoleń.
jak palec ' + a MTTî  “ *J v>oa to, Nie widziałam rch obrzędów, za.śłu

r" ”  1 - - triu. rodzenia dzieci, przyjinow ania na ło
no kościoła. Są podobno bardzo ciekawe

in ip ^ rk o *  J icrrv' j w

zwv 71 W Indiack przyjęli hinduskie

zyk „udżuraG0 !''^ - ^  k '“rati i wierni sa swej wierze
Tm '1 nauki 7oroastra.

• ego właśnie pewnego pięknego 

*e Cyrusa i Darjusza nie 
podol^h sunie inwazji Mahometan w 

. . raj Iraou. załadowali się na ok 
y i ruszyli ,z wiatirem. Przystanęli rok, 

1 W na którejś wyspie, ale 
ni w-yczytali w niebie, że trzeba je

wvhr-/ 6 przyb yli do indyjskiego
y za w;,r6d strasznej burzy. Ona to

b<>zy’ Pizyw-iodła ich do 
^spamułego księcia.

stóp

i .skomp]'kowane. Ale widziałam  pog 
rzeb.

Wygiąda to mniej w ięcej tak. Na no­
szach z drążków i białego perkalu niosą 
trupa, spowiniętego w białe szaty. Za 
nieboszczykiem kroczy długi kondukt, 
ida parami ubrani w  białe szaty i w bia 
łe czapeczki Ręce związane białym sznu 
rem. Następna partja jest już w  czar­
nych czapkach i trzyma po dwóch białe 
chustki Czapka Parsa na codzień jest 
czarna i ma specjalną formę. Tem odrólż 
nia się od Hindusów. Starsi noszą śpicza 
stą czapkę w gwiazdeczki.

Zbliżają «ię do W ieży Milczenia. Tam  
już wejść mnie nie wolno. Z opow ladań 
wiem, że potem zdtjmuje się płachtę . 
nagi trup wędruje do wieży Uwięzione 
siatką z góry c z e tk a ja  na niego sępy. Ta 
siatka jest wynalazkiem ostatniej doby. 
Doaiiedawna jeszcze wieża nie miała da 
chu i sępy latały gdzie i skąd im się po 
dobało. To też motżna było widzieć na 
ulicach Bombaju jak taki sęp pomykał z 
ręką, lub nogą w dziobie i opuszczał ja 
na głowy przechodniów. Tak w Wieży  
Milczenia, jak w bind,liskiem kremator 
jum zdjęć róbić nie można. By zrobić

zdjęcia dia prasy chociaż palonych trt» 
pów trzeba jechać na Ganges do Iśena- 
res

Parni różnią się od Hindusów strojem, 
czapką, czarnym surdutem Coś jest w 
w kroju inaczej, i europejskie spodnie. 
Kobiety noszą sari bardziej odchylone i 
długie rękawy przy bhizce.

To są jednak różnice mało rzucające 
się w  oczy. Zasadnicza —  kolor skóry. 
Są kremowo biali, zachowali wybitnie 
typ perski w rysach i handze dużo w  
charakterze.

Ponieważ są małą gminą, zgubioną w  
obcej mabie. trzymah się bardzo sol udar 
nie. Pars nie zdechnie z głodu, nawet nie 
może być taedny. Może dla tego nazwwa 
ją ich Żydami Indyj.

Są napraw-dę zdolnt inteligenta wy 
kształceni Noszą uśmiech obłudnej sło­
dyczy na twarzy Kobiety młode są nie 
raz śliczne, stare —  jak jedna baba —  
potworne I co jest zatrważające —  pc 
dobne do sępów Sunie taki wyskubany 
wołczers w  lansadach, podrygach i uś­
mieszkach na złych, wąskich ustach

(D. c. n.)
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Klub kibiców
Komedja am cykańska w 3 aktach 
(4 obrazach) M Lec Smilles’a • J* 
0 ’Knouethy‘egor spolszczył Bujw id; re- 
ryscrja Czen«ercgo, dekoracje

B, W agncra. '
Klub kibiców “ stał «ię  prawdziwym  

benefisem W ładysława Czengerego, któ­
ry jako stary wyga tak swój powrót na 
■scenę wileńską zorganizował, że wituliś- 
m v go salwami —  śmiechu Jego Lewi 
Blum. to był kibic nad kibicami.

Bo trzeba wiedzieć, że amerykańska (?) 
spółka autorska wzięła się do tematu 
dość unikalnego Giełda, pieniądz, gra. 
H na tern tle ludzie, zarówno miljonerzy, 
gracze w wielkim stylu, jak i groszoroby, 
pokątni geszefciarze i hazardowicze, —  
kibice. Komedja jest właśnie takiem stu 
djurn natury kibica Mamy tu cały kloib 
ich —  obieżyświatów, zagnanych licho 
wie skąd przez bezceremonjalny los na 
peryferje nowojorskiej dzielnicy giełdo 
wej. Są tu i grek —  handlarz trumien, i 
wioch —  zapewne tajny boOkimacher. i 
jeszcze parę typków nieokreślonej kon- 
duitw Nie brak oczywiście i rosyjskiego 
arystokraty. Cała ta gromada utrzymu­
jąc się przy życiu psim swędem roi be­
zustannie o w i e l k i e j  grze o krociowych  
obrotach, o historycznych posunięciach. 
Takie teoretyczne rozważania własnych 
możliwości —- wre własnem kółku, zbiera 
jąctm  się wieczorami w trafice honoro­
wego prezesa naszych kibiców, mr. Leyi 
B lun la —  doprowadziły całe towarzyst­
w o na krawędź manjacitwa. Pierwszy akt 
w którym oglądamy to wszystko zbliska 
—  cały ten klimat marzeń o zarobku bez 
pracy, cały opętany chór wielkich lu ­
dzi do małych linteresow daje wrażenie 
trochę niesamowite. Ci na scenie krzy­
czą, hatiabują, biegają, reżyserja wydoby­
wa tempo farsowe, ale czuć za tern suro 
wą prawdę i bezlitosna obserw-ację. Co z 
tego wyniknie? —  śmiech, czy' łzy, albo 
jeszcze gorzej —  ,,na dwoje babka w ró ­
żyła".

Ale autorzy troszczą się o to, żeby 
klijeńt teatralny był obsłużony. Pokazu­
ją  nam gracza w wielkim stylu. Okazuje 
się, że nie jest to jakiś zupełnie inny typ 
człowieka. Natchnienie do swych speku­
lacyjnych pomysłów szuka u własnego 
fryzjera, nie pogardzi opinją przygodne 
go rozmówcy Umie tylko połączyć te 
improwiizacjc z wiedzą praktyczną i —  
co najważniejsze —  umie zdecydować 
się w porę. Kibice są do tego niezdolni 
Kibice żylją w świecie ba  ki, zaś świat 
interesów realnych jest takąż fantasty­
czną ba Jką ale zrealizowaną przez wolę 
Gdyby do teatru zaplątał się przypad­
kiem jakiś marksista (poświęcając na jc 
den wieczór swe kawiarniane przyzwy- 
ezajonia) toby dopiero mógł inaużywać 
sot>ie! —  Kapitalizm, duszący się we wła 
suych sprzecznościach i chaos gospodar­
ki rabunkowej pokazane ad oculos. Szko 
da że reżyserja tę partję wydobyła m< j 
słabiej, a rola bakiera Liwingstona ob­
sadzona nieodpowiednio.

Los chciał, że arogi gracza . kibiców  
pokrzyżowały się, a kibice zostali dopu­
szczeni do gry. Tu jednak wykazuje się 
ich organiczna niezdolność do jakiejkol 
wiók roli odpowiedzialnej. Wszystko mi 
mo to kończy się dobrze. —  Stary zidjo 
ciały Dawid, który potrafi tylko ipowta 
rzać wciąż trzy wyrazy: „ależ tak, na­
turalnie", powiedział je do słuchawki te 
lefomcznej maklerowi giełdowemu, kie­
dy ten ip> tał, czy można akcje sprzedać. 
A była już ostatnia chw la... Tak więc z 
łaski autorów kibice wvszli olironną rę­
ką, a mister Levi (z Berdyczowa) odzy­
skawszy rezon, bierze się iznowu —  nie 
poprawiny —  do pouczania wszystkich o 
ws z ys tikiem- Ta pointa z robieniem pod 
czochy jako zakończenie afery giełdow-ej 
jest artystycznie doskonała.

Grano żywo i nie szczędząc pomysło 
wo.ści. Paczka kibiców była bardzo ko­
lorowa. Czengery koncertował noprostu. 
W idownia zaśmiewała się. Wszystko to 
razem biorąc, można jak to sie itnówi 
wróżyć sztuce długotrwałe powodze- 
n e ?

Złóż ofiarę na pomnik Marstolm 
Piłsudskiego w 'Wilnie

Konto P. K. O. 140.111

K R O N I A
Dziś: Zuzanny i D ygny PP. 

Jutro: Klary P., H ilarji M.

W sch ód  s ło ń ca — god z. 3 m. 48 

Zachód  s 'o ń ca — godz. 7 m. 01

S p o strzeżen ia  Z ak ład u  Meteorolog)! U. S  B 
# Wilnie z dnia 10.VIII. 1935 r

Ciśnienie 760
Temperatura średnia +  21!
Tem peratura n a jw yższa  - f  25
Tem peratura n a jn iższa  -f- 13
Opad —
W ia tr  połudn iowy
Tend : lekk i spadek
U w agi: dość pogodnie.

P R ZE B IE G  POGOD Y W F .IłŁUG  PIM A
do wiec z ora 11. V III .  1935

Po p rze jśc iow ym  w zroście  zachniurzerr..i 
naogó ł pogodn ie, jednak z m ożliw ośc ią  p rze  ot 
nych deszczów  w  półn ocn e j p o łow ie  kraju . Sła­
ba skłonność do burz.

L ekk i spadek tem peratury.
N a jp ie rw  um iarkowane, potem  słabe w ia lry  

?. k ierunków  zachodnich.

DZIŚ DYŻURUJĄ  APTEKI:
1) R odow icza (Ostrobram ska 4); 2) Jurkow ­

skiego (W ileń ska  8)V  Augustow skiego (M ick ie­
wicza JO), 4) Saipożnikowa "[ Stefańska róg Za- 
walnej) i w szystk ie ap fok i na przedm ieściu ,

RUCJI PO PU LA C Y JN Y .
Z A R E J E S T R O W A N E  U R O D Z IN Y : 1 ) Sieleck, 

E lio za i; 2) W iszn iew sk i Jan; 3) W iszn iew ska 
M ai ja ; 4) Szumierski E liezar; 5) Choroszew iaz 
Józe f 6) Choroszew iez Hailina. 7) M alewanska 
M iriuni Masza; 8) S zu low icz Januła. >

ZAŚLU B IN Y ’ : Św ieczn ik  Roza —  Kac M oj 
żesz; 2) M alinow ska Helena —  Chiwierago Fran 
t ijz ek  3) Saletys W eron ika  —  8 żuto w ic 7. Jan.

ZG O NY: I )  Rynki ew icz Jan, robotn ik, 73 lal; 
iT a r i j ło  Jadw iga, 27 Ud; 8) Paruszut . Piotr

Zw iązk i R obotn icze, zgrupow ane w t. zw  ..Kui- 
'turam t". ztwułały w ice  w yborczy . Kii-dy zabrał 
g los  Cnkiennan, jeden  z d zia łaczy  robotn iczych  
k tó ry  p rzem aw ia ł w duchu kom unistycznym , 
przedstaw ic ie l w ładz adm in istracyjnych  ro zw ią ­
zał w iec.

Na w iecu b y ło  ok-oi > -i00 osób, p raw .e  w , 
łączn ie m łodzież w  wieku od Jat... 12 do 20.

R02NE-
—  I.K K A R 8TW  A IHJTANIEJĄ. 1 września 

wchodzi w- życie w- aptekach i składach apteez 
nyeh n ow y cennik na lekarstwa i specyfik i. Le 
karstwa będą tańsze od  5 do 20 proeem

—  Z T A R G O W IS K  B YT łŁLM . W  ul) i eg (3 m 
tygodniu  na targ m iejski w  W .ilnie spędzono 808 
sztuk bydła. Na konsum eję m iejscow ą zakupro 
no 785 sztuk resztę zakupiły pob lisk ie gm iny 
pow iatu w ileńsko —  trockiego

Ceny v. porównaniu z poprzednim  tygodniem  
lekko zw yżk ow a ł)

W  tym że okresie na targ spędzono 112 koni. 
Ceny na kon ie u trzym ały się na tym  samym po 
ziarnie, w granicach od 100 do 500 złotych za 
konia.

NADESŁANE.
—  Jak pow in ien  spędzie urlop  cz łow iek  

przem ęczony. C h arak terystyczną cechą d z is ie j­
szego życ ia  jest ogólne przem ęczen ie. Człow iek  
n ie  jest w yraźn ie  chory a za zd row ego uważać 
się n ie  może, każda bow iem  czynność ̂ w ym aga 
o w ie le  w ięk szego  niż d aw n ie j wysiłku. zuż\ wa 
coraz w ięce j en e rg ji i czasu,

0  temi, że przem ęczenie jest rów n ież p ew ­
nego rodzaju  chorobą, polega jącą na pow staw a 
niu We k rw i -dwoistych suhstancyj za tru w a ją­
cych organ izm  —  w ykaza ł)' badan ia uczonych 
fiz jo lo gów  —  W yn ik i t t c h  badań podaje p raca 
,jPrzt'in ęezen ie“ , którą Otrzymać m ożna b ez­
płatnie w każdej aptece, lub u nakładcy W a r ­
szawa. N ow y  Świat 5,

—  'L przem ysłu farm aceutyczno - ko-sniety • 
oznego. Z zadow olen iom  stw ierdzam y, że nasz

kancelista, 33 lał 4) P rokop ow icz Bronisław, rod zim y przem ysł farm aceutyczno - kosm ety
szewc, 28 lat.

—  P R 'Ż \ Y R Y L I DO W IL N A  DO H O T E L U  
G EORGES‘A : Szym ański M ichał inż. z W ■ w y ; 
rii izwadowisk M aciej inż z W arszaw y; Pacew irz 
'adw ą,a  z W arszaw y; Fensack Alfred z Berlina; 
L itw iń sk i Jerzy inż. z W arszaw y- Gasecki Siani 
słaiv pi „em ysłow  iec iz W arszaw y; Kuratkowski 
Miec-y-si iw  z Tarnopo la ; Stehnachowicz A lfred  
inż. z  Tarnopo la ; Gajkowski Józe f inż. z W aT 
szaw y; płk. Gurlzman Józe f z L o d z i;  Purska Z o f 
ja z W arszaw y , Miehniiewiez W ładys ław  sędzia
z- W a rs za w )-  hr T yszk iew icz Benedykt z  W o ło  suinenta.

czny ro zw ija  się w bardzo szybhiem  tem pie. N ie 
dawne to d zie je , k iedy  iznaczną cześć p rodu któw  
te j b ranży  sprow adzaliśm y jeszcze z zagran icy 
O becn ie nasz przem ysł farm aceutyczno - kąsane 
tyczny niety !ko opanow ał ca łkow ic ie  ryn ek  1 e 
iwnętrzny. lecz zasila rów n ież cał\ szereg ryn ­
k ów  zagranicznych , a nawet zam orskich D zie je  
•się to dzięk i in ic ja tyw ie  naszych p rzem ys łow ­
ców , k tó rzy  p o tra fili dostosow ać sw oją  w y tw ór 
czość zarow no pod względem  jakuści jak  i ce­
ny do  potrzeb  k ra jow ego  i zagranicznego kon-

z.yira.

O SO B ISTA
—  Pitnmls Okręgowej Izby Kontroli Państ­

wowej w W iln ie  p. Zenon M ikulski rozpoczą ł 
urlop w ypoczyn k ow y, zastępować g o  będzie  p. 
W ito ld  Rusiecki, naczeln ik  wydziału .

MIEJSKA
—  UL św, F ilip a  i Jakóba oraz Rossa zam 

ko ię te  d la  ruchu kulowego. Zarząd m iejsk i za- 
końozył w ub iegłym  tygodn iu  pracę p rzy  roz.- 
szorzanh i i układaniu now ych  chodn ików  p rzy  
u'.. T rzec iego  M aja na odcinku od ul. Ad. Mic- 
f  iew icza do .kośeio-ła ś\v. F ilip a  i Jakóba i od 
12  bni. p r z y s tę p u j»  do przebru lkowam a jezdn i 
W  zw iązku  z łem  ulica ta dla ruchu kołow ego  
zosta je  zam knięta

R ów nocześn ie w  zw iązku  z pod jętym i praca 
m i prizy regu lacji d zie ln icy  Rossa od dnia 12 
ban. zosta ie  zam knięta dla ruchu kołow ego  ul. 
R°ss; na odcinku Most K am ien ny do eonenla- 
i za. O b jazd  p rzez zaułek Rossa.

S P R A W Y  S Z K O L N E
—  G YR Ę K C JA  G IM NAZJU M  Z A W O D O W E  

YYilni, ul. Kopanie.a 5 z w ydzia łam i mc 
chanicznym  i elek trycznym  poda je  do  w iadom oś 
ci, iż i-gzainhu. wstępaie do klas p ierwszych od 
będą się w- dniach od 16 .sierjxna 1935 r. do 
24 sierpnia w łączn ie

O d kandydatów  w ym aga się*
1 ) odpow iedn iego  ro zw o ju  fizyczn ego  i u 

m yś low ego , 2) w id m  cd  14 do 17 lat, 3) ukoń ­
czen ia  oonajm nii j  ii-ck i od d z ia łów  7-mio lub 
6 k lasow ej Pub liczne j S zko ły Pow szechnej.

Spraw dzający egzam in  wistępns obonyiązuji' 
wszystkich kandydatów  E gzam in  p iśm . ob o ­
w ią zu je  z języka  polskiego, arytm etyk i z geo 
metr ją  i rysunku.

P rzy  egzam inie języka polsKiego sprawdza 
się p rzygotow an ie  kandydata z h istorji, przy eg 
zam in ie ,i gen gra fji z przy rody,

Podunia n a leży  składać na imię D yrekcji do 
dnia 14 sierpnia w łączn ie rb.

Do podan ia na leży za łączyć: 1 ) św iadectwo 
szikolne. 2) m etrykę urodzenia. 3) 5 złotych  za 
egzam in wstępny.

Badania leikarskie przeprow adzi k-karz s/kol 
iij- w dniu 16go sierjonia rb. o godz. 8 rano.

Zgłasza jący  s ię  do egzam inu w inn i m ieć włas 
ne o łów k i rysunkowe ,i obsadki.

g o s p o d a r c z a

—  U bezp ieoza ln ia Społeczna w W P n ie  na 
dal p rzy jm u je  ob lig a c je  6*/e Pożyczk i N ilrod ow .
na poczet należności, pow stałych  prz<-d dniem  
1. 1 1934 roku za rzecz b. Kasy Chorych  i Fu i 
dusz u Pracy.

O-bILgaćje p rzy jm ow an e są według kursu 
zł. 96 100

S P R A W Y  Ż Y D O W S K I E

—  Rozwiązanie żydow sk iego  w iecu  wyb“ 1 
czego. W b zo ra j o  godz. 12 -ej w sali Teatru  Ż y ­
dow sk iego  przy ul. N ow ogród zk ie j Żydow skie

D ow iadu jem y się ni in., że  znaan od iat z 
w yrobu  p roszków  od bólu  g łow y  ^Pszczółka ' , 
w y tw órn ia  farm aceu tyczno - kosm etyczna ,,PO- 
L L A B O R  w W arsza w ie  w zn ow iła  p o  dłuższej 
p rze rw ie  p rodukcję sw oich  p ierw szorzędn e j j a ­
kości środków  do  p ie lęgn ow an ia  zębów w po 
staci eliksiru, pasty i proszków  pod nazwa .P.i- 
knlont‘\ W iadom ość ta spotka się n iew ątp liw ie  
z zadow olen iem  szerok ich  s fer publiczności, 
k tóra ze w zględu  na p rzerw ę  w p rodukej- n ie 
m ogła  przez pew ien czas nabywać tych znako­
m itych  środków do p ie lęgnow an ia  jam y ustnej.

Przy grypie, zapaleniu oskrzeli, zapaleniu 
m igdałków . katarze  szczytów , płuc, zaka tarze­
niu nosa, ga rd z ie li i krtani, chorobach usznych
i ocznych pam iętać należy, aby żo łądek  i k iszki 
b y ły  dok ładn ie  p rzeczyszczone przez użycie  n a ­
turalnej w od y  go rzk ie j Franciszka Józefa-

Nauczyciele-Prlacy 
z zagranicy w Wilnie

Schronisko w yc ieczkow e  K uratorium  Szkot 
nego W ileń sk iego  gości 30 nauczycie li z zagra 
racy. Goście p rzy jeeha ii z Augus*owa, gdzie  b y li 
na kursie i poohadzą z K an ad i Stanów  Z jed  
uoczoiiych, F rancji Runm nji i B c lg ji oraz in 
kra jów . "Prowadzą szk o ły  powszechne i p la ­
ców ki ośw iaty pozaszkolnej. Jeśli chodzi o oś- 
w iatę polską za oceanem to zaisługuje na p oa  
kreślenie stosunek rządu kanadyjsk iego, k tó ry  
zezw o lił na p row adzen ie szkół polsk ich  n o r ­
malnych. U c z 's in ic y  z Kanady, b ędący na kur­
sie są finansow an i przez rząd kanadyjski. W  
Slanaeh Z jednoczonych  sprawa jest trudniejsza 
gdyż tam norm alnych szkó l polskich, finan so­
wanych przez rząd Stanów Zjednoczonych  —  
niema, natom iast Po!ac.v uczą się w szkołach 
w ieczornych. Uczestników- kursu finansuje Zw. 
N arodow y Polsk i w  Am eryce i Z jedn oczen ie  
Rzym sko K ato lick ie . W e  F ran c ji rząd n ie in 
teresuje się sprawami szkoln ictwa polsk iego  i 
szkoln ictw o to egzystu je  p rzy  w ydatnej p om o­
ry  rządu polskiego i n iew ie lk ie j pom ocy p rzed ­
sięb iorstw  p ryw atnych , k tóre  zatrudn ia ją ro  
hutników polskich.

RAD JO
W I L N O

N IE D Z IE L A , dmia 11 sierpn-a 1935 roku.

8,30. P iiśń ; 8,33: Gazetka ro ln icza; 8,45 
Pobudka do g im nastyk i; 8,48: G im nastyka
9.02: Marsz ip ly ła ); 9,05: Pog. sportow o-turyst. 
9.10: D zienn ik  poran n y; 9,20. Tranem , u roczy­
stości ,„Święta G or“  1  Zakopanego; 11,00: P ro ­
gram  dzienny; 11,05 M ała Ork, P . R 11.67 
Czas: 12 00 H e jna ł; 12,03: W  eu ropejsk ie j d zie l 
n icy Ko i nu 12,20: Poranek  m uzyczny. 13.00 
F ragm  słuch, z kom . „S yn  marnotrawny**; 
13.20 D. c. poranku m uzycznego; 14.00 Go<izi- 
na życzeń : 15 00: Audycja  dla w szystk ich  „Na  
parysk im  kierm aszu '*; 15,45: R eportaż w ie jsk i^  
16.00: K oncert solistów;16,45- Q repoi tazu w  
lite ra tu rze : 17,00: D la  n a s y c h  letnisk i uzdro’ 

w isk “ ; 18.00 Transan. z Obozu L ig i M orsk iej 
,i K o ion ja ln e j nad Naroozą 18,15: U w ertura 
B erlioza : -18.30. Cała Polska śpiew a; 18,45: Na 
gran icy łotew sk ie j. 19,00: P rogram  na ponie- 
Iziałek; 19.10: Koncert rek lam ow y 19,2„ Ko 

łysanki .różnye.h narodów ; 19,00- V," aucie poli- 
cy jnem  w  Chicago 20,00 Transm  fia gm en to  
„Św ięta  G ó r ' z Zakopanego; 20,45: W y ją tk i 
z pisir Joze fa  P iłsudsk iego- 20,50: Dzu nnik 
w iecz. 21 00- Koncert; 21,30 Na wesołe j Iw  w- 
sk = ej la li; 22,oO W iadom ości sportow e; 22,20 
Nasza m arynarka gra; 23,00; Kom . met. 23,05 
M uzyka taneczna.

Teatr I muzyka
T E A T R  M1ĘJSKI N A  POHLT.ANCF..

—  Dziś, w  n iedzielę, dn ia I I A T I  0 godz 
8,30 wi.>cz. —  w  dalszym  ciągu doskonała, < ie- 
sząca się w ie la iem  pow odzen iem  am erykańska 
k om id ja  w  3-ch aktach „K lu b  Klbieów** w  re- 
żyserji i z udziałem  p. V I .  Czengery. Ceny 
zniżone

MIEJSKI TE A i  A L E T N I W O G R O D ZIE  
PO -BE R NA R D YN  SKIM

—  Popoludn ińw ka w Teatrze I  etnim. —
Dziś, w  n iedzie lę  dnia 11 Y U I  o godz. 4-ej pp.—  
p rzedstaw ien ie  popołudn iow e w ypełn i a rcyw y­
woła farsa w 3-ch aktach , H iszpańska niueha“ —  
grana po raz ostatni, Ceny p ropagandow e

—  W iec zo rem  o godz. 8,30 —  przedostatn i 
■występ gościnny znakom itych artys tów  scen 
warszaw skich  M  M a lick ie j i Z. Sawana w  ko- 
m ed ji N iew iarow ic.za „I co  z  lak im  robić?" 
iKupony i b ile ty  bezpłatne nieważne.

JESIENNE TARGI LIPSKIE 1935
od 25 do 29 sierpnia

33V / 0 u ig P ko le jo w e j
na kole jach  państwowych polsk ich  i nlem ies ch

B liższych in fo rm acy j udziela:
In i. W illiam  Koesche,
Honorowy Przedstaw iciel Targów Wschodnich,
W arszaw a, A l. Jerozolim ska 24, tel. 649 25

ub W ilhelm  Otto, W ilno, W ęglowa 12.

1S84

Program niedzielnych imprez sportowych
W  K utn ie p ropagandow e ,;:ai >dy lekko.tłle 

tyczne z udziałem  reprezen tacji W arszawy-.
\\ Gdańsku reeaty i. ędzyn arodow e H e l—  

Sopoty z udziałem  p o lsk ich  ka jakow ców . 
v  ■ ZA G R A N IC Ą .

W  Brukseli Pusz ".a lczy  na ko la rsk ich  m i­
strzostwach światy

V\ Budaptsw ir akadem ick ie  m istrzostw a 
śwuata

9  Am sterdam ie Kucharski i S ch n eid er na 
M ięd zy -n a rod ow yeh  zaw odach lekkaatletycz 
nycli.

W  W A R S Z A W IE .
Na s laa jnn ie W o jska  P o lsk iego  o  g. 17.30 

m ecz rew an żow y  o m is trzostw o  L ig i  W a rs za ­
w ian ka— Garbarnia. O g. 15.30 m ecz o w ejście  
d o  L ig i Skoda— L eg ja  Poznańska.

Na Dy.nasach o g 19-ej m istrzostw a D\ na- 
s ó w  dla sp rin terów  i długodyisltansowców. Na 
tych zawodach  odbędzie się pierw-szy start na 
rod .swej d rużyny kolarsk ie j.

W  K rak ow ie  m ecz o mistrzosltw-o L ig i Cra- 
coyia —  P o lon ia .

W  Poznaniu m ocz m ięd zyn arod ow y  I jp e  
sti—-W arta  i n iecz w aterpolo  o w ejście  da Lrgi 
Unja —  L eg ja  —  W arszaw a .

—  K atow icach  m ecz lekkoaUełyczny Craco- 
\ i;; —  P ogoń  —- Katow ice.

W  Świętochłowicach m ecz Śh|Sk- -iPodcórze.
W" C zęstochow ie m ecz o w ejście  do L ig i 

B rygada —  Dąb. . .
W  B ydgoszczy mecz o w ejście  do  L ig i P o ­

lon ia  —  Union Touring

DZI8 W  W IL N IE  Z A W O D Y  P ŁY W A C K IE  
I P IŁK AR SK IE .

D ziś  w  W iln ie  mamy dw ie  im prezy Za 
dy p ływ a ck ie  na p ływ aln i 3 Baonu S aperów  o 
godz. 10 i zawody piłkar&kie o w e jśc ie  do L ig i 
mi ?dzy m istrzem  okręgu B ia łostock iego  W a r -  
m ,ą a  W K S . Śm igłym  M ecz -dbędzie się na bo­
isku p rzy  ul. W .erkow skie j o g. 16 m. 30,
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P  A  H  I z' * " le 1 * * ' y program , '♦ o t * ,  o  2 -e j.  O w a  p r z e s o je .  1) Pokusa! Z a zd rość  

— ~  I  r  r  E T  i Ł i l  A  l i r  A  *  upala jącym  film ie^ J U j t  P lU J ! -  'KUSZENIE SZATA HA
» K O C W T A Ł A I H  C O f fwielk iej m iłości 

w -g pow ieści V icki Baum. W roi. główn.: P A W EŁ LUKAS i W ynne Gibson. Ceny zn iżon e

C A S I N f > |  Najweselszy podw ó jn y  prog-
___________________ . ram śpiewu, tańca, humoru,

Początek o •. pikanterji i w eso łe j za ba wy I

upojny rom ans ekranu, oraz 
2 ,' najbardzie j ulubiona 

trzpiotka ekranu ULJANA

i e / r z a f
HARV«-y w film ie

„JEJ KRÓ LEW SKA MOŚĆ"
porywa, o lśn iew a i zdum iew a!

ś iżdy pow in ien ten n iezw yk le c iekaw y program  zobaczyć. CENY: Balkon 25 gr. Parter 54 gr.

HELIOS] p*Jfwó̂ r°gr‘2 Djgn w aiuumcm mci: c
Żyw io łow y hymn m iłości. Reż. F ianka B orzage. W  roi. gł.: Loretta Young oraz Spenser Trący

-Noce mosKlewskie 5 n “ * m 1 Q>
gań sk ie j A L F R E D A  RO D A. Chór mcuUk 

B a lkor 25 gr, Parter od  54 gr. Nad program :

Jak w siódmem niebie
w  rnl g).: Loretta Young oraz Spenser Trący

G:gantyczny czołowy film reż. A l. Gra- 
now skiego. W roi. glówn : Harry Baur

— ----- i Annabella. CJdzi. ‘ s łynnej. kapeli cy-
Chór rosyjski pod dyrekcją Dm itriew icza.

Najnowsze aktualja. Pocz, o g 4— 6 - 8 - 1 0 1 5

REWJA  ____ P rogram  N LIGA NARODÓW
z  udzia łem  now ozaangażow anych . Baletm isłrza Ostrowskiego, Prim abaleriny Basi Relskfej, 
w odew ilistk i Zofji O urtnow sklej, zesoo lu  ba letow ego  W . G ulczyńska, W . Jędzejaków na  
H. P lucińska, M. .lo go yska , Jan Rogoyski —  C odzienn ie  2  s ea n se : o  god z  6.30 i 9 15 

W n ied z ie le  i św ię ia  3 s.: o g. • 30, 7-ej i 9.30 wiecz. W soboty kasa czynn; do g. 10-ej.

O f i N I S K ^  I n3jWSP ' ' a Ŝ *  ' naJ‘wese Is zy fiim  sezonu  p. t.■ H i  lej Wysokość c luje
W  rolach j ló w n ych  pu raz pierwszy razem  Jeanet Gaynor i Henry Garat.

K «d  program : D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E . —  p ocz seans 0 g . 6_ej ( w aledz. j św. 0 4 e j p. p

P r z e t a r g
Rektor L u j  wersy le tu Stefana Batorego w Wól 

n ie ogłasza publiczny pisemny przetarg o ferto 
a y  na dostaw ę okofo  yOU tonn węgla górnoślą 
sk iego  lub d.»brow letk iego grubego i kosLki z„ „ . „ o -  -■ . 0- _ e y u  i K.OSLK1 z
d o d a w a  jKofo loO toun koksu z dostawą oraz 
ok o ło  loOO m3 drzewa opałow ego w  w iększej 
części tw ardego gatunku również z dostawą na 
miejsce.

S zczegó łow e in form acje oraz przepisy o odda 
waniu p jiLStwowych dostaw otrzym yw ać m ożna 
d o  prze r zewia codzień w Biurze Teołiniczn i —  
Gospodarczen Uniwersytetu ‘ b iefam  „ a  irego 
•ul. Uuawersytecka 1, purterj v g -dżinach od W  
do 12ej

Oferty w zapieczętowany cii takow ą pieczęcią 
kopertach  z napisem „O ferta  na dostawę węgla, 
koksu i drzewa oparowt-go dla Uniwersytetu Sie 
„ana i.a torego należy złożyć  w  Sekretarjacie 

n iwersytetu  (ul. Ln,wersy tccka piętro I ) ,  naj 
p óźm e j do godzin; 10 dnia 27 s ieipn ia  1935 ro 
ku Do k a żd e j o le iły  musi być dołączony dow od  
złożen ia  w Kasie Skarbowej na depozyt U-niwer 
syt u Sft -tana Baiurego wadjum  w  wysokości 3 
proc. od c-afk ,w ite j o ferow an ej sumy. '

Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 28 sierp 
ura 19 ■ o godzinie 12 w lokalu Biura T e
ch n ic zo  -Gospodaa-czcgo Uniwersytetu Stefana 
Batorego.

Pnz> równych ofertach pierwszeństwo będzie 
przysług.™ ało I ym lirm oni, które złożą w raz z 
o fertą  zaśw iadczenie Polskiego Kom itetu Norm a 
lizacyp iegc  o popieraniu jego prac.

R ek ' »ra .a »f-z i ga sobie praw o swobodnego 
w yboru  oferenta bez względu na wysokość ofe
row an  vch cen.

Z  tiektoratu Uniwersytetu  
Stefana l latorego -w W iln ie  

( — ) r .  C Z E Ż O W S K l  
P rorektor.

G I M N A Z J U M  hśim oinslyczne-Koedukac. 
z o d d z ia łem  m at.-przyrodn. dla dorosłych

im. Ks. Piotra Skargi
W ilno, Ludw isarska 1 .

Przy jm u je  w , isy I. II. III. now ego ustroju, 
oraz ki. VI, VII, VIII uczn iów (n ic) o d  la t 18 

K an ce la tja  czynna do  10 yo  sierpnia wtorki 
p iątk i od  4— 6 pp-. d 10 : icrpnia cod zien n ie

Ten jest tym przyjacielem, 
którego szukasz!

On Ci poś le  całkiem  bezpłatnie Twój 
horoskop.

O  ile  n ie m asz szczę ­
ścia, da j  sob ie  posta­
wić h o iosk op , przez 
s ław n ego  astro loga  

tP rofeso ia

lal

0P « IAIMEPROSZK
•“ “ iS Sw H i
MJiąR.w * * » »
Z »KH  PA B P
zKOGUTKIEM
są ik oo w iM

k ó j a c V m  b o l e '
tAHOtaWAMie;

bóle  g ło w y

B O l E z ę b ó w
I T. Pj!

notai. KOGUTEK]
S I> I * Z 6 I I > J  ,  t k P T E H ł l

O .i Cl d on ies ie  d o ­
kładne wypadki z Twej 
przeszłości I przyszło­
ści.

On Ci pow ie  kto są Twoi przyjaciele 
a kto w rogow ie , czj będziesz m iał szczęście 
i p ow odzen ie  w m aiżeństw ie i w speku lacji,
0 p om óż ; ch, chorob ie , szczęśliwych i nie 
szczęśliwych czasach. Tw o je  szczęśliw e i nie- 
szczęś !iwe liczby w loterji i je szcze  w ie le  in 
interesu jących szczegółów .

P ro fesor K in zh eim er pisze: Pańska m oc
1 Pańska w iedza, zda ją  s ię  być n ieogran i­
czone i każdy kto wą*pl o  Pańskin ta lencie, 
n ie pow in ien  opuścić 'e g o , by dać panu m o ­
żność zm ien ić  to  wątp ;en ie  w w ia ,ę. O ile  
i Ty chcesz pro fitow ać z te j specja lnej w ie ­
dzy nap isz jeszcze  dziś Tw o je  dok ładne  na- 
zw isko i adres, następn ie jeszcze datę u ro­
dzenia, płeć, zam ężna (żon a ty ) czy n ie  i p ro ­
szę załączyć d la  kontaktu swój lok wło :ow.

O trzym asz absolutnie gratis próbny
horoskop  w języku polsk im

Poi to do  H oland ji wynosi 55 gr. (o  ile  
chcesz, p ro s zę  załączyć 90 gr w zna-likach 
D ocztow ych  na k o sz ta  pisania i p o rta ).

J e g o  adres jest:

Profesor 5AHIB0L LAKAJAT
(Abt. 256/A) — PostDox 72—P rinsestr. 2 

DEN HAA3 — (Holand)

v u r m  tw /u y rc M /u fy u e i.

BÓLACH 
GŁOW Y

^TObUJE SIĘ "RO SZKI

S K Z Ó t M
I A S  F A R M A C E U T Y C Z N E  -P O L U A O O R  "  w a r s z a w a

Zgubiono wieczne pióro
Dnia 9 sierpnia 1935 roku zostało 

zgubione pamiątkowe wieczne p’o r°  

(kol. stałowo-szafirowy) pomiędzy Ban 
kiem Rolnym ul. Dominikańską, a W iel 
ką Łaskawego znalazcę uprzejmie pro­
szę o zwrot za wynagrodzeniem pod ad­
resem ul Mickiewicza 62. W . Staniewicz

PANSTWGWA SZKOŁA TECHN CZNA
UL. H0LENDERNIA 12. TEL. 1-71 W WILNIE

W r. szkolnym  1935/36 będą czynne w ydziały  typu licealnego  
o kursie 3-letnim

Wydział MIERNICZY — Wydział ELEKTRYCZNY
K A N D Y D A C I W inn i posiadać ukończony ca łkow ity  kurs 6 klas 

ginrn. państw., ewemt. pryw atnego, pos iada jącego  uprawnien ia, nie- 
pnzekrocz-onyoh lat 19 o raz odpow iedn i stan zd r jw ia .

E G Z A M IN O W I S PR A W D Z A J Ą C E M U , rozpoczynającem u się dn. 
2, IX  pod lega ją  w szyscy  bez w y ją tku  kadydaci,

św iadectw o  ukończen ia szkoły  uprawnia : d o  skróconego  egza­
m inu dojrza łośc i, do odbycia  skróconej służby w o jsk ow ej o ra z  do z a j­
m ow an ia  w  pań stw ow ej -służbie cyw iln e j stanow iska I I  kategorji. 
Absolw enci W yd z ia łu  M iern iczego  po pięciu latach praktyk i zawo 
dow pj i złożen iu  egzam inu zysku ją ty fu ł M iern iczego  P rzys ięgłego . 

Szczegó łow ych  in fo rm aey j udzie la  K an celarja  Szkoły
lub w ysy ła  ua zadanie. _______ ________  _______

TEATR NA POHULANCE
4 Dziś i Jutro o  god z . E 30 wiecz.

I KLUB KIBICÓW l

k m w

MIEJSKI TEATR LETNI
\r o g rod zie  po-Be nardyńskim  

Dziś i Jutro o g. 8.30 w iic z

I CO Z TAKIM ROBIĆ
Dziś o  4 e j —  HISZPAŃSKA MUCHA

P R Z Y

HEHOiOIDACi

SprzedeZ nieruchomości w Dius- 
kitnlKach przez licytacię

P ierw szo rzędn y  narożny punkit ul. M ick ie. 
w icza  1. P lacu 4.278 m etrów  kwadr, p iękny, 
duży donn, solidn ie m urowany, k ry ty  cynkiem , 
dom  d rew n ian y ze sklepam i, budynki gospodar­
cze, studnia ełte. zadrzew ien ie . D aw n iej dok tora 
Bu jakow sk iego. Szacunek zł. 48,060. L icy ta c ja  
7 w rześn ia 1935 r. w  G rodnie w  Sądzie O krę­
gow ym . P rze jrzen ie  dokum entów  w W yd z-a le  I

każdy
PRZEMYSŁOWIEC
i / t l D i r r  HUKI »N1K  
K I  r l L L  i OFTALiST V

żytka tobie nejleptzą klijcntelę 
ogłttzając tię w  najpopultrnie)- 
tzem p i t m i e  e o d z i e n n e m  
na Ziemiach P iłn  W tchodnich

KURJER WILEŃSKI
W IL N O  U L . B IS K U P IA  4. T F L .  99

Popieraj przemysł krajowy!

Sprzedam
samochód

w dobrym  stanie 
(kare ta ! mar. ,P a ig e “ 

bardzo tan io  
D zie lna 3 6 - - 1 , tei. 2187 

(Zw ierzyn iec )

Majątek
4C0 ha sprzedam  tan io  
lub oddam  likw idację 
ria warunkach d o g o d ­
nych. D ow iedz ieć  ię: 
Gdańska 6 , Z iem iop łod y

Sprzedam
dz.ałki z iem i o c  5 do 
30 ha z lasem , blisko 
W ilna, stacji ko le jow ej, 
szosy, rzeki D ow iedzieć  
się: Gdańska 6 . Z iem ie  

płody

Do sprzedania
tan io  garn itur m ebli 
m iękkich (czerw ony 
p luszl i obrazy o le in e  
ul. M ontw iliowska 10 —2 

\8— 10 t 15-171

DOM D łU rowaoy
do sprzedan ia  

za 6,500 zi. 
ul. K 'on ow a  34— 1

Do sprzedania
D O M  nowy, drewniany, 
ledn op ię trow y. z o g rc  
d em  —  na dogod n ych  
warunkach. W iad om ość  
ul. Bisk. Bandursk iego  6

DO W Y N A JĘ C IA
m ieszkan ie  4 p ok o je  z 
kucnnią przy Zakrec ie  

zau łek  Żakretow y 14

DO WYNAJĘCIA
1 lub 2 P O K O J f ,  s io  
neczne, z w ygodam i -  
M ick iew icza 22a, m 33

M I E S Z K A N I A
5 , 6 i 7 pok, luksusowe, 
system  korytarzowy, Jo  
w yna jęc ia—  Portow a 28 

i M ick iew !cza 41

D o wyna lęcla  5-poko^
M I E S Z K A N I E
ze w sze lk iem i w ygod a ­
mi. l-e  p iętro, suche, 
ciep łe , J is l .o  Sądu —  
T a rtaki 19 O gląd, 3— 6, 

teł. 3 52 łub 2 18

POkOJ
d o  w yna jęcia , duży, u- 
m eb low an y , z osobn em  
wejściem , d la  pana —  
M ostow a 9— 26, parter

P ierw sze w W iln ie  
B iuro m ie  izkan low e

. U N IW E R S A Ł  1
M ick iew icza  4 lei. 22-11 
Pos iada jące  szereg  p o ­
dziękow ań . Przyjm u 
je  zg łoszen ia  wolnych 
m ieszkań opłata po wy- 

naięi iu.

D O K T O *

J. PI0TRCWICZ- 
JURCZENK0WA
Ordynator Szpil bcwłoi. 

Choroby lirónt,
* eneryczat k -fc cca

W lit fs k a  34, m  361
Przyjm. u  | S — 7 w.

DOKTGM

ZY6MUNT
KU^REWIC?.

p o w r ó c i ł
Chor. neneijCL,, syfilis* 
skćrae i m ociopłciows
Z a m k o w a  15. te l.196C
Przyjm . od  8— \ i 3 -E

U O K TÓ ft

7ELD0WICZ
Chora tkorne, wcKcryct 
• t ,  narządów n o c i e . ,  
om godz. 9 — i I 5— 8 » .

DO KTO RZeldowiczowa
Che aby kobiece, tków 
t*. weaetyczee,

łó w  n octowych  
od godz. 12— 2 i 4— 7 w. 
ul. V lle f isk a  25. m, I 

tcM. 2-77

DOKTÓR

Zdurman
choroby w t M iy f i t e .

• kćrne i m oczopm owe
S z o p e n a  I ,  t e l .  20-7r
Priyjin od 12— 2.i 4— b

AKUSZERKA

Marja
Lakrterpwa

Przyjm u !e  od  9 —  7 w. 
ul. i  Jasińskiego 5 — 2C
róg O fiarn ei(pbokSądu )

Potrzebna
okazy jn ie  TOKARKA- 

j 2 m etrow a p oc.ągow a 
oraz rew olw erow a 

T e ie ton  18 n6

Piekarskie Mvay
budow a pleców , m aszy­
ny m łyńskie, turbiny 
wodne. In form acji uda 

FR Ś'Wf\T'5CKI 
W iln o, ui Trocka 13 — 2

Jasn o w d z
Handu od gad u je  p rze­
sz o: c, p rzyszłość, lo - 
terję, stan za w ó d ,c h o ­
roby. O d leg ło ść  o b o ję t­
na. Załączyć 1 złoty zna 
czkam i. Kraków, Dlu-

ga 27/9

Jasnowidz
V a p u ro  jasnow ldzi na 
tysiące k ilom etrów , da­
je  m ożność żdobycia  
m iłości pożadanei o so ­
by. Za,ączyć 0 85 znacz­
kam i. Kraków, W ie lo ­

pole  3

P o ls k i  s k le p
p iśm ien n o  ga lan teryjny 

i zabawek

E.
W ilno, W llenskw 22 

Ce.iy n iskie

7GUB. leg itym ac ję  ns 
w olny przejazd  kom u­
nikacji au tobusów  m ie j­
skich i m ięd zym iasto ­
wych na n jzw isk o  Za- 
cnarew icza Zygm unta , 

un ieważn ia się

Z g in ą ł  p ie s  rasy g r if-  
fon  6 m es. U praszam  
odp row adzić  za  w yna­
grodzen iem : Szpita l K o ­
le je  »y  —  W licza L a p a , 
dr. Tym iński Przyw ła­
szczen ie  będę ściga ł są­

d ow n ie

UDZIELAM
LEKCYJ

w zakreair gimnazjal­
nym z poUkiego, f»zyki* 
chemji i matematyk!. 
Zgfoazania cło admiaii 
,Kurje*a W iU ń aW ago*  

pod » Soli dnia"
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